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Powstaje nowa_ partia · 
Nie ma jeszcze nazwy. Rodzi się w 

sporach o cele i metody dziąłania. Jedno-· 
czy na razie tę część polskiej lewicy, 
która-odrzucając urazy i uprzedzenia 
-gotowa jest uczestniczyć w tworzeniu 
ładu społeczno-gospodarczego, odpowia
dającego intel'esom ludzi pracy. 

Jerzy Lach: 
~ Nie chcemy już żadnych przeobra

żeń PZPR, zupełnie bez sensu byfoby 
zmienianie samej fasady, Na XI Zjeździe 
trzeba zakończyć działalność partii, o 
dorobku i błędach wypowiedzieć się w 
Osobnym dokumencie, następnie-uak.:. 
tywnić lewicę, zjednoczyć ją i szybko 
wejść w nurt zachodzących w kraju prze
mian. 

Wojciech Kozaczka: 
- Możemy powtarza~: sprawiedli

wość, równość, suwerenność. Dziś nikogo 
to nie przyciągnie. Czekaj·ą wszystkich 
ciężkie miesiące zimy. Gdy bieda ludzi 
dociśnie, nie trzeba będzie tłumaczyć po
jęcia sprawiedliwości społecznej. 

Jerzy Bodziony: 
- Nie biurokratyczny centralizm, nie 

dyktatura, lecz ·wspóluczestnictwo w bu
dowaniu demokratycznego socjalizmu o
partego o realne posiadanie środków pro
dukcji przez ludzi pracy, Przede wszyst
kim jednak służba narodowi, służba lokal
nej wspólnocie, 

Leszek Korzeniowski: 
- Wiele krytykowanych dotychczas 

poglądów naszych politycznych rywali 
będziemy musieli przemyśleć podczas 
Zjazdu, bowiem są one po.części zbieżne z 
naszymi obecnymi koncepcjami. · 

Antoni Rąe7Jta: / 
- Są idee i wartości, od kt&rych odstą

pić nie mozemy, Ochrona podstawowych 
zdobyczy socjalnych, które wypracowali
śmy przez czteTy dziesiątki lat, to ważne 
zadanie nowej partii, Nie zaakceptujemy 
bezrobocia, Jesteśmy za aktywnością sek
tora prywatnego, ale niech się on rozwija 
w oparciu o własny kapitał a nk drogą 
prywatyzacji własności społecznej, Nie 
do pomyślenia też jest wyprzedaż mająt
ku narodowego obcemu kcipitalowi. 

Jerzy Giedrojć: 
- Potrzebne nam jest poczucie więzi 

wzajemnej. Nie stanowiliśiny dotychczas 
solidarnej wspólnoty. Marzę o partii, któ
ra z:i,ntegl'uje nas, zjed,noczy przeciw koł-
tuństwu. · 

Jan Stramek: 

Krynica 
e Władze mias"ta zażądały zwrotu lo

kali będących własnością państwa, zaj
mowanych przez PSS i GS. Zwolnione 
pomieszczenia zostaną wynajęte, a uzys
kane w ten sposób pi~niądze zasilą miej
ską kasę. Jeśli z parteru gmachu, w kto
rym mieści się Urząd Miasta i Gminy 
wyprowadzi się krynicki oddział PHS, 
wówczas będzie tu (jak przed wojną) hala 
targowa. 

e Regularne kursy autobusu połączy
ły osiedle Zródlana z ulicą Kraszewskie
go, Obsługujący linię autokar należy do 
Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury, ce
ny biletów-jak w pojazdach WPK 

e Organizowana przez grupę miłośni
ków miasta fundacja o roboczej nazwie 
„Krynickie zdrowie" stawia sobie za cel 
przywrócenie walorów uzdrowiskowych, 
a także wparcie niedoinwestowanej miej
skiej infrastruktury, 

e Pod znakiem zapytani_a stoi dalsza 
budowa kolektora, odprowadzającego 
miejskie ścieki do oczyszczalni. Inwesty
cja-która pochłonęła już około 200 mi
lionów złotych-utknęła z braku środ
ków. 

Ostał się naczelnik 
Na sesji rady narodowej w Czarnym 

Dunajcu za votum nieufności wobec na
!'Zelnika ·gminy opowiedz!alo sit 10 rad
nych, przeciwko-18. Nie ·pierwsze to 
poruseństwo, które spelzlo tutaj na ni
_ czym. 

Milicyjny bilans 
Wzrosła w minionym roku ilość zabójstw, rozbojów i 

kradzieży, Mniej było tylko gwałtów, Na sądeckich 
drogach - pijani kierowcy, nadmierna szyb~ość i bra
wura, 1200 Osób rannych, 87 wypadków śmiertelnych. 
Nad bezpieczeństwem mieszkańców regionu czuwa 1447 
funkcjonari~y. 
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Amnestia 
W wyniku ustawy o amnestii kolegia do . spraw 

wykroczeń w Nowosądeckiem umorzyły postępowanie 
wobec 687 osób, darowały 107 kar ograniczenia 
wolności i 1571 grzywien. ZatrZ)'mane prawa jazdy 
odzyskało 1988 osób, 

t'\ 
• 0'0-" 

,# Za kilka dni ze sceny 
--;; politycznej zejdzie Polska 

Zjednoczona Partia Robot
nicza, Oceny przewin i zasług, 

gdy opadną emocje, dokonają hi
storycy, To zresztą odrębny temat, 

Dzisiaj znacznie ciekawszym wyda- · 
(Reportaż Anny Szoeiński,~j „Demokracja je się pytanie, co powstanie w jej miej-

po czarnoduna1ecku -za tydZJeń) sce, bo nie u.lega wątpliwości, iż wspólcze-
---------------- sne demokracje oparte są na swoistej rów

nowadze sil lewicy i prawicy. I wszelki mo
nopol, także „soliąa-rnościowy", byłby ich za

przeczeniem, co wiedziony instynktem polityka po
wtarza stale Lech W alęsa, 

Lewica powinna zatem być zorganizo'Wana. 
Czy w jedną partię, nie wiem, Są argumenty za, są prze

ciw. Myślę, że znacznie ważniejsza jest próba odpowiedzi 
na pytanie, do czego nam ta lewica jest potrzebna i jakich 

wartości byłaby nośnikiem? 

Każda z organizacji lewicowych odrzuca';iuż dzisiaj dyktaturę 
proletariatu, centralizm dempkratyczny, g·ospodarkę nakazowo

-rozdzielczą, Lewica stoi wyraźnie na gruncie demokracji parlamen
. ta.rnej i poszanowania praw człowieka. Jednoz.nacznie odcina się od 
zbrodni stalinizmu, akcentuje znaczenie samorządności terytorialnej i 

pracowniczej, opowiada się za p_aństwem zapewniającym wolność słowa, 
Sumienia i wyznania, za jego suwerennością i praworządnością. 

- Tworzymy partię od korzeni nbwą, 
wyrastającą z szerokiej bazy społecznej. 
Stąd tak ważne, by nasz program był 
konkretny, odpowiadający ludziom na 
dole: I żeby nasze postępowanie pozosta
wało w zgodzie z tym, co mówimy. 

CO NAS JEDNOCZY -Sfr, 2, 

Ale to są wszystko zasady elementarne, w jakimś sensie oczywiste, nato
miast człowiek chciałby wiedzieć, jakie będzie stanowisko lewicy wobec konkret" 

nych procesów zachodzących w życiu spol.ecznym. Oto dl.a przykładu rysuje się w 
świetle programu wdrażanego przez rząd Tadeusza Mazowieckiego ogromna degra

dacja kultury, nauki, wiedzy. Książka cl.rożeje szaleńczo, gazety i czasopisma stają .się 
niedostępne dl.a wielu rodzin, szkol.om i przedszkolom odbiera się w ramach „prywatyza

cji" budynki, i braku środków przerywane są badania naukowe, krach grozi wielu instytu
cjom. Czy lewica możę_ przystać na takie zjawiska? Na zamykanie domów kultury, świetlic, 

bibliotek, teatrów, kin? · 
Inny przykład - bezrobocie. Dziś wiadomo, że gospodarka rynkowa jest koniecznością. 

Że tylko onti. zdaje egzamin. Że nie może być prymatu ideologii nad .ekonomią, bo to prowadzi do 
kryzysu, W tej ef_erze lewica udziela poparcia programowi Balcerowicza, Musimy zamykać nierentowne 

zakłady, upraszczać st7Jl:.ktury organizacyjne, likwidować zbędne pośrednictwo, .no i musimy przywró
cić pracy szacunek. Ale {Idzie jest powiedziane, że przedsiębiorstwo państwowe, uwolnione z -biurokraty

cznego gorsetu, musi być gorsze od prywatnego? Czy nie są konieczne pewne granice zarówno wyprzedaży 
majątku narodowego kapitał.owi zagranicznemu, jak i pewne granice wyznaczające dopuszczalny wymiar 

bezrobocia? I tego lewica musi żądać, w inteTesie ludzi pracy najemnej, 
Są też granice obniżan'ła za pomocą cen stopy życiowej. One się dadzą wyliczy'ć. ·zrównoważenie ryn

ku, to jedna sprawa, a niedostępność podstawowych często dóbr dla większości społeczeństwa, to druga, Ten rok 
oczywiście będzie ciężki, Ale ciężar musi być do udźwignięcia ~i jest obowiązkiem lewicy pokazywanie stronie rzą

dowej tych granic, Taka jest zresztą podstawowa funkcja opozycji, Jeśli zaś nie będzie lewicy, to nie będzie również o
pozycji. I w innym wydaniu powrócimy do starego systemu. 

Nowa partia powinna też dbać o równość szans edukacyjnych dzieci i młodzieży, by status majątkowy róąziny nie 
,przesądzał o ich losie. Powinna zatem stać się rzecznikiem racji moralnych, które mogą być w kolizji z wąsko rozumianym 

zyskiem, Słowem, musi baczyć, byśmy się nie stawali społeczeństwem dziewiętnastowiecznych nierówności, 
STEFAN CIEPŁY . 

Do Premiera Polski 
Tadeusza Mazowieckiego 
Czujemy się oskubywani ze wszystkich 

stron. Rząd Pana patrzy beztrosko na 
windowanie cen maszyn, ciągników, na
wozów, paszy, środków ochrony roślin, 
paliw, energii elektrycznej. Działający w 
Pana - imieniu minister rolnictwa nie 
przedstawił żadnej koncepcji utrzymania 
gospodarstwa rodzinnego~ Nie poczynił 
nic dla zagwarantowania opłacalności 
produkcji rolnej. 
· Rolnicy( .. ,) sprzedali państwu całą pro

dukcję zbóż w lipcu i sierpniu po najniż
szych cenach. 
Pieniądze otrzymane za zboża: w więk

szości zmarnowane zostały inflacją, bo nie 
bYlo i nie ma czego kupić. 
Zakłady mięsne, mleczarnie obniżają 

cenę za nasze produkty do granic, kiedy 
nie opłaca się już produkować . 

Nasze. gospodarstwa w przeWażającej 
ilości mają od 2 do IO ha, W ostatnich 
miesiącach część młodych rolników pod
jęło pracę dodatkową poza rolnictwem, 
aby dołożyć do gospodarstwa. Niech Pan, 
Panie Mazowiecki, powie, jaką przyszłość 
nam przeznaczył. 

* 
List rolników z Miłomłyna zamieściła 

,,Rzeczpospolita'' - organ prasowy rzą
du-wraz z komentarzem zaskakująco 
szczerym. Oto fragmenty godne zapamię
tania i przemy.ślenia: ( ... ) nie cale rolnict
wo jest biedne. Już teraz są rolnicy, któ
rych stać na zakup każdej maszyny, 
Tylko że ci rolnicy nie mają gospodarstw 
o powierzchni 2 do 10 ha, Czyli wiadomo, 
o co chodzi i ku czemu zmierza polityka 
rządu, Chodzi o to, aby takich gospo
darstw było jak najwięcej_ Aby zaś mogło 
ich być więcej, muszą one powstać kosztem 
tych mających 2 do 10 ha, których właś
ciciele po sprzedaży całości bądź części 
ziemi będą przechodzić do innej pracy( __ ) 
Zdecydowaliśmy się (poprzez glosowanie 
w wyborach) na nowy, bardziej efektyw
ny model gospodarki, zapewniający ob
fitość dóbr i usług, nie marnotrawiący 
efektów ludzkiej pracy , Nie możemy zapo
minać, że ten nowy system będzie przy 
okazji przede wszystkim WYMAGAJĄ
CY, Rolą rządu jest tylko to, by te ciężary 
rozkładał w miarę sprawiedliwie. I na 
razie nie widać tu większych błędów, 

* W Nowosądeckiem zdecydowana więk-
szość rolników nawet marzyć nie może o 
gospodarstwie dziesięciohektarowym. Na
sze miasteczka żadnej pracy w tej chwili 
nie oferują,, Wolnych miejsc w usługach 
tyle co kot napłakał, Na turystach ciężko 
zarobić, bo groszem nie śmierdzą i prze
stali przyjeżdżać na wywczasy. A komen
tator rządowej gazety pisze, że wiadomo, 
o co chodzi i ku czemu taka polityka 
zmierza. 

Gorlice~ , ,,Mikołaje" 
Była późna świąteczna noc, Zmoto

ryzowany patrol milicyjny przemierza, 
uśpione uliczki Gorlic. Nag le funkcjo
nariusze zauważyli dwóch osobników 
taszczących na plecach wypchane wor
ki. Na widok nadjeżdżającego radio
wozu Mikołaje porzucili w popłochu 
swe tobołki i uciekli w najciemniejsze 
zakamarki pobl iskiego placu budowy 
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Partia polityczna powstaje wówczas, 
gdy grupa Judzi dobrowolnie łączy się 
wokół jakiejś spi:awy i postanawia wspól
nie dążyć do wytkniętego celu. Jaka spra
wa,jaki cel jednoczą dzisiaj tych, którzy 
zainierzają pod koniec stycznia utwo
rzyć nową partię? Czym się oni różnią 
od innych orientacji obecnych na pol
skiej scenie politycznej? 

W rozmowie z delegatami na XI Zjazd 
próbujemy dociec co ich skłania do akty
wności, czego pragną bronić, przeciw cze
mu zamierzają się organizować. Proponu
jemy wybiec myślą ku przyszłośc1 ode
rwać się o~ przedwczorajszych f wczoraj
szych doświadczeń, by nie ugrzęznąć w 
nurcie rozliczeń. Nie od razu się to udaje. 
Wielu naszych rozmówców za warunek 
wstępny zjednoczenia sił lewicy uważa wy
raźne odcięcie się od tego wszystkiego, co 
było błędne w dziejach PZPR. Potrzeąa 
zrzucenia garbu pr_zeszłości jest tak silna, 
że niemal w każdej wypowiedzi wątek ten 
powraca. W reszcie zaczynamy jednak 
rozmawiać o naszym stosunku do teraź
niejszośCi oraz o wartościach, którym 
chcemy podporządkować swoje poczyna
'nia po zakończeniu działalności PZ:Ę>R. 

Leszek Korzeniowski: 
- Jeśli próbujemy odpowiedzieć na 

pytanie, jakiej chcemy partii, to musimy 

Wizytówka? 
Jordahowska Rada Narodowa, a także 

tutejsze partie polityczne (PZPR i SD) .dzia
łają w śmierdzącej atmosferze. Jak to rozu
mieć? Dosłownie. Oto naprzeciw siedziby 
tych władz, partii i stronnictw, po drugiej 
stro"riie ich wspólnego korytarza rozgościła 
-się łazienka, lub raczej -mówiąc bez ogró
dek - wychodek, godny swojej nazwy. Lu
dzie zatykają nosy i robią co mogą, żeby 
skrócić mękę pobytu u władz. Mniejsza o 
gości, w końcu pójdą sobie, a co pomyślą, 
ich sprawa. Ale luminarze· miejscy? Czyżby 
nie czuli, że coś tu nie tak pachnie? 

• Pani Anna B. z Krynicy- po 
przedstawieniu kilku przypadkow 
nieżyczyliwości Kierowcow PKS, po 
przytoczeniu przykładów nieogrzewa
nia autobusów-pyta, jak :długo jesz
cze będzie tolerowane sobiepaństwo? 
Nasza Czytelniczka zastanawia się też, 

~~~:i~:!~~~I!~~k~~~in~ś6~:~cf~ 
państwowych autobusach - wyelimi
nować może dopiero interwencja u 
premiera Tadeusza Mazowieckiego? 

sobie powiedzieć także, dlaczego tej 
którą mamy - nie chcemy. ~ie rriożna 
zmienić jedynie szyldu, pozostawiając 
stare mechanizmy i nie zdobywając się na 
refleksję o przeszłości. Wiele spraw zakła
mano, nie ujawniano. To właśnie dopro
w3.dziło nas do porażki. PZPR zakończyła 
sWoją rolę dziejową i bależy przyjąć to 
spokojnie:• każda struktura polityczna, 
każda partia ma swój kres. 

Jaka partia jest dzisiaj potrzebna społe
czeństwu? Myślę, że taka, która potrafi 
wyrażać interesy ludzi pracy w zmienio
nej zupełnie sytuacji. Program ekonomi
czny rządu Mazowieckiego Odsłoni z cza
sem wiele problemów, wokół których po
winna skupić się cała polska lewica. Na
wet działacze „Solidarności" widzą dziś 
zagrożenia dla swoich ideałów . Sądzę 
więc, że nastąpi naturalne zespolenie sił. 
lewicy, bez względu na to spod jakich 

· sztandarów się wywodzi, a więc także 
lewicy chłopskiej i lęwicy. ,,Solidarności' ' . 

Wiele jeszcze nas dzieli. Nie znajduję 
wspólnego języka z ludźmi z kierownictwa 
partii, którzy byli wyrazicielami intere

. sów pozapart)'jnych, Zastanawiam się, 
czy nowa partia, która powstanie po roz
wiązaniu PZPR, nie będzie znów narzę
dziem polityki pozapartyjnej. Jeśli taka 
sytuacja zaistnieje, to partia po Zjeździe 
oderwie się od sił lewicowych. 

Musimy szybko wYpracować program, 

Krościenko 
• Przychodnia Zdrowia otrzymała wre
szcie aparat rentgenowski. Starania o to 
urządzenie trwały ponad dwa lata, poskut
kowała dopiero interwencja na sesji Woje
wódzkie] Rady Narodowej. Środki na za
kup dały: Urząd Wojewódzki-28 milio
nów, NFOZ i budżet gminy - po 20 milio
nów złot)'ch. 
• Gminna Rada Narodowa nie przyjęła 
rezygnacji swe·go przewodnicZącego. Sta
nisław Orski pełni t~ funkcję na_dal. . 

W gminie Korzeąna rozpoczęto kilka 
budów, na przykład w Miłkowej- szkolę, 
w Korzennej -sżkołę i ośrodek zdrowia, 
w Wojnafowej-remizę wraz z pocztą. 
Naczelnik Zbigniew Szewczyk liczy, że 
dotacje z Wojewódzkiej Rady Narodowej i 

. PZU pozwolą .w tym1 roku kontynuować 
prace. · 

Najbliżej finiszu są mieszkańcy Wojna
rowej na czele z sqłtysem, Janem Miką. 
Oddano już 2 garaże, zaś w najbliższych 
miesiącach strażacy obiecują pomieszcze
nia dla poczty i sklepu. 

(d) 

Odpowiadamy: od kilku' miesięcy 
wyraźnie wzrosła ilość kierowanych 
do naszej redakcji skarg na PKS. Nie
:Stety, większość z nich dotyczy sądec-. 
kiego oddziału tego przedsiębiorstwa. 
Uprzednio kierownictwo oddziału 
sprawiało wrażenie, iż poważnie trak
tuje krytyczne sygnały. Obecnie nie 
jesteśmy już tego pewni. Nasze wątpli
wości wzrosły po otrzymaniu odpo
wiedzi dyr. Władysława Kroka na 
zamieszczoną w tej rubryce skargę 
Czytelniczki ze Słowikowej. Zarzuty 
były jednoznaczne: jeden autobus 
,,wypadł" z kursu, następny nie od
jechał, bo kierowca uznał, że jest ... 
zbyt wielu pasażerów, zaś Czytelnicz
ce, która chciała się wpisać do książki 
zażaleń, czyniono utrudnienia i przy
krości. Należało się spodziewać kar 
dyscyplinarnych wobec . winnych. 
Tymczasem dyr. Krok przywołuje na 

który odpowie na.oczekiwania społeczne. 
Jeśli nie zdołamy go stworzyć, znajdziemy 
się na obrzeżu wydarzeń politycznych i 
być może~ ktoś inny skuteczniej zacznie 
rep·rezentować interesy ludzi pracy. 
Ważne jest dla lewicy porozumienie się 

w 'kwestii definiowania pojęcia socjaliz
mu. Znam trzy znaczenia tego słowa: jako 
zbiór ic;lei, jako ustrój wproWadzony przez 
Stalina i jako postkapitalizm- nowy u
strój, który ma przezwyciężyć sprzęczno
ści kapitalizmu. O jaki socjalizm chcemy 
walczyć? Odpowiedź na to pytanie będzie 
nas różnicować. Jest wiele powodów by 
się zjednoczyć, ale i niemało, aby się 
zróżnicować. Powinniśmy z pełną świado
mością pogodzić owe sprzeczności. · 

Wyniki czerwcowych wyborów pozba
wiły nas Właściwego iniejsca w struktu
.rach władzy. Skupiło się na :has niezado
wolenie i gorycz społeczeńs.twa. Kto pa
mięta dziś o naszych dokonaniach, choćby 
tu w regionie? Kto wie, ile zrobiliśmy 
tworzą~ program rozwoju południowo~ 
-wschodniej części województwa, realizu
jąc Pomysł utworzenia Gorczańskiego Pa
rku Narodowego, walcząc z różnymi gru
pami nacisku o-sprawy Tatrzańskiego Par
ku Narodowego, przeprowadzając wielkie 
zamierzenia, jak elektryfikacja kolei czy 
gazyfikacja? Ludzie wypowiedzieli się prze
ciwko nam 4 czeiwca, ponieważ krytycznie 
oceniali inne aspekty naszej polityki. 

Na drogach 
Kilka miesięcy temu w Tęgoborzy cię

żarówka , ,ził ' ' , kierowana przez 29-letnie
go mieszkańca Tworkowej (woj. tarnows
kie), na skutek awarii układu kierowni- · 
czego zjechała na przeciwny pas Jezdni i 
uderzyła w "mitsubischi". W wypadku 
zginął na miejscu kierowca samochodu 
osobowego, 41-letni Holender, wraz z IO-le
tnią córką. Jego żona oraz 6-letnia.córka·i 
jej koleżanka zostały ranne. Niedawno 
prokuiator skierował do sądu oskarżenie 
sprawcy tego wypadku. Biegły inżynier 
mechanik stwierdził, że uszkodzenie u
kładu kierowniczego ciężarówki nastąpi
ło wskutek zastosowania w nim niewłaś
ciwej śruby mocującej i zabezpieczającej. 
Kierowca „ziła" (z wykształceriia mecha
nik samochodowy) przyznał, że nie pa
mięta, kiedy sprawdzał układ kierowni
czy i czy dokręcał wadliwą śrubę, choć 
przypuszcza, że ktedyś to robił ... 

W· ciągu jedenastu miesięcy ubiegłego 
roku na nowosądeckich drogach zdarzYło 
się 840 wypadków (87 ofiar śmiertelnych i 
1200 rannych). Przyczyny od lat te same: 
prowadZeriie pojazdów w stanie nietrzeź
wym, nadmierria szybkość i b rawura: 

(d) 

Złoty interes 
Skupujemy zepsute, żółte zegarki na 

rękę. Za męski płacimy 5 tys. zł, .damski 
- 4 tys. zł. - takiej treści ogłoszenie za
wieszono w oknie sądeckiego ,,blaszaka'' 
prl:y ulicy Limanowskiego. Po kilku 
dniach ........:. rzeczywiście, młody mężczyzna 
stojąc u wejścia do „blaszaka" kupował 
zegarki, chętnych do pozbycia się bezuży
tecznych czasomierzy było wielu. 

Dociekliwsi -patrząc na tak dobrze 
pr'osperujący interes - zastanawiali się, 
jak operatywny młodzian „wychodzi na 
swoje", jaką wartość może mieć zepsuty 
mechanizm. Snuto różne domysły, tym
czasem rozwiązanie zagadki jest proste: 

usprawiedliwienie jedynie brak spra
wnego taboru, informuje, że dyżur
nego ·ruchu pouczono i zobowiązano 
do udostępniania książki skarg (tak 
jakby o tYm dotychczas nie wiedział!) 
oraz zB.pewnia, iż skargę cnAówiono na 
odprawie służby ruchu, co naszym 
zdaniem winno wyeliminować, wzglę- · 
dnie ograniczyć powody powstawa
nia skarg. 

Jeśli tylko tyle potrafi zrobić dyrek
cja PĘ:S w opisanej sytuacji, zaś organ 
nadrzędny (to znaczy Wydział Komu
nikacJi w Urzędzie Wojewódzkim) w 
ogóle nie zajmuje stanowiska wobec 
krytyki prasowej podległego mu' 
przedsiębiorstwa-to odpowiedź na 
pytanie p. Anny B. brzmi: bez interwen
cji w Warszawie, a zwłaszcza bez pod
dania- PKS-u społecznej kontroli, nic 
się chj,ba nie zmieni! .MY w każdym 
razie - w oparciu o ogromną korespon
dencję- przygotujemy raport dla po-

Może się okazać, że nawet rilała liczeb
nie partia, lecz złożOna z ludzi, którzy 
wiedzą czego chcą, zyska wię.ksze popar
cie niż ,,stara' ', dwumilionowa. 

W kampariii pozjazdowej ujawnią się 
nowe twarze i nowe osobowości. Za naj
ważniejsze uważam wypracowanie na
szego stanowiska wobec wyborów samo
rządowych, pokazanie lud~i lewicy, któ
rzy przedstawią sposoby · rozwiązywania 
najtrudniejszyćh problemów lokalnych o
raz potrafią odważnie i rzetelnie realizo
wać i;nteresy nowosądeczan; 

Jerzy Lach: 
- Nie mogę rozliczać się z całego czter

dziestolecia. Jestem w partii 20 lat, trudno 
więc brać na siebie winę za okres staliniz
mu. Podobnie jak większość członków 
partii sądzę, iż nasze rozliczenie przeszło
ści powinno być krótkie i rzeczowe - co . 
było dobre, a co zie i błędne. Natomiast 
skupić się musimy na określeniu własnej 

· polityki, tak aby była ona elastyczna i 
uniwersalna, dostosowana do porzeobra
żeń zachodzących w kraju i w Europie. 

Chwilowo utraciliśmy bazę, co wyraża 
się nie tylko brakiem sZerokiego poparcia 
w społeczeństwie, ale także apatią w śro
dowisku partyjnym . . Bazę odzyskamy 
tworząc mądry program, nie długofalowy, 
lecz krótki i zwięzły, pozwalający nam 
reagować na zachodzące zmiany. 

Nie mamy jeszcze skrystalizowanych 
poglądów dotyczących dalszej przyszłoś
ci. Nie wiem, czy , najbliższe wybory do 
lokalnych samorządów l>ędą wskaźni
kiem skonsolidowani.i się wszystkich sił 
polskiej lewicy. Oduczyliśmy się gry poli
tycznej, zbyt długo prowadzono. nas za 

żółte koperty zegarków--to cienka, na
niesiona galwanicznie warstwa- złota. Wy
sokie ceny tego Metalu (100 - 120 tysięcy 
złotych za gram kruszcu w wyrobach 
jubilerskich) spowodowały, że przypom
niano sobie proste sposoby odzyskiwania 
go. . 
Może więc doczekamy czasów, gdy znaj

dą się ludzie, którzy 9wietrzą dobry inte
res w skupywaniu szklanej stłuczki, pu
szek po konserwach czy odpadów i two
rzyw sztucznyCh? 

słów i poprosimy o interpelację w Sej
mie. 

Dalsze publikowanie indywidual
nych skarg pasażerów wydaje się nam 

· niecelowe, dlatego pominęliśmy wyżej 
szczegóły listu p. Anny B. dotyczące 
dat i godzin kursów, podczas których 
spotkały ją przykrości. Zbyt wielu lu
dzi skarży się rta to samo i zOyt długo 
dyrekcja sądeckiego oddziału PKS o
kazuje pobłażliwość wobec kilku swo
ich niezdyscyplinowanych i nieuprzej
mych pracowników. ,,Odpowiedź" 
dyr. Kroka świadczy o bezradności 
kierownictwa i nieskuteczności wno
szónych zażaleń. 

e Autora listu o poczynańiach kie
rowców samochodów cieżarowych 
PKS prosimy o podanie swego adresu 
oraz numerów rejestracyjnych owych 
samochodów. Sprawę przekażemy 
właściwym organom. 



rękę i sterowano z-·góry. Pół rok11 do· 
wyborów to zbyt mało dla rodzącej się 
partii. Gdyby jednak przyspieszono wy
bory i gdybyśmy nie odegrali w nich roli 
na miarę oczekiwań, nie będzie to klęska. 

Nowa Partia musi opowiedzieć się ·zde
cydowanie p_o stronie interesów zwykłych 
ludzi. Nie uważam za celowe ':\'Yczekiwa
nie i wykorzystywanie błędów czy po
tknięć rywali pólitycznych. Mamy swoje 
racje jako lewica i choć zgadzamy się w 
Wielu punktach z polityką noWego rządu, 
na n iektóre zagadnienia patrzymy ina
czej. Jesteśmy za prywatyzacją, lecz nie 
uważamy jej za jedyne lekarstwo dla cho
rej gospodarki. Natomiast skoro jesteśmy 
przeciwko monopblom, czy nie powinniś„ 
my się włączyć do zwalczania starych 
struktur tworzących „czapy" nad zakła
dami? Wiemy przecież, skąd się biorą 
wysokie ceny, np. mięsa i przetworów. 

Czynnikiem aktywizującym nową par
tię będą · zmiany społeczno-gospodarcze 
zachodzące z dnia na dzień. Jeślj jednak 
na te same sprawy będziemy patrzeć każ- · 
dy po swojemu, niczego nie osiągniemy. 
Musimy sobie odpowiedzieć na podstawo
we pytania: co to jest lewica, jaki ma 
program, kogo reprezentuje i kogo chce 
bronić? 

Nie wiadomo jeszcze, czy Zjazd wyłoni 
nowe -władze. Wolałbym aby stało się to 
później, po pewnym okresie pracy. Gdy 
bowiem rozpoczną walkę o stanowiska i 
stołki rozmaite Ugrupowania, najważniej
sze sprawy znikną z pola widzenia. Zjazd 
nie odegra wówczas większej roli, nie 

Romualda DAL-Warszawian~a. ab
Solwentka Liceum Plastycznego, podczas 

:. okupacji z rodzicami przeniosł~ się do wsi 
Dominikowice koło Gorlic, pierwsza pra· 
ca - w _Fabryce Maszyn Wiertniczych i 
Górniczych (jako plastyczka), potem 
bibliotekarka w ..Bibliotece Związkowej 
Domu ·Kultury ,,Glinika'', ostatnio kiero
wana przez nią od 10 lat placówka zajęła I 
miejsce w kraju jako najlepsza biblioteka 
związkowa; wolny czas spędza z rodziną. 
lubi wakacje nad inorzem i podróże włas
nym ,,wartburgiem'', hoduje kwiaty i wa
rzywa; mąż Zdzisław-konstruktor w 
,,Gliniku'', dwoje dorosłych dzieci: Agnie
szka-pielęgniarka w Prokocimiu, syn 
Tom asz -śladem ojca został konstrukto
rem, .pracuje rówriież w Fabryce. 

Zbigniew KOŁĄCZKOWSKI-lat 82, 
sądeczanin, kończył Wydział Medyczny w 
Uniwersytecie imienia Jana Kazimierza we 
L,wowie, doktorat w Wiedniu, laryngolog, 
podczas wojny żołnierz AK, w 1945- or
ganizator lecznictwa sanatoryjnego w 
Szczawnicy I długoletni dyrektor i naczelny 
lekarz Uzdrowiska, autor wi,elu prac nau
kowych (publikowanych głównie za grani
cą), po 1957 roku ordynator sanatorium w 
willi „Marta" (do 1981), członek „Solidar-

e Wojewódzki Fundusz Turysty k i 1 

Wypoczynku istnieje nadal, bo nikt nie 
uchylił ustawy o cenach, na podstawie 
której został utworzony. Opracowano kon
cepcję bardziej efektywnęgo wykorzysta
nia go. Dostęp do kredytów uzyskać powi-. 
nien również sektor prywatny gospodar
ki, dotychczas z dobrodziejstwa funduszu 
wyłączony. Kredyty będą w pierwszej 
kolejności udzielane jednostkom, które 
fundusz tworzą oraz na zadania 'dla woje
wództwa najpilniejsze. Duża część fun
duszu ma iść na jego pomnażanie poprzez 
udzielanie komercyjnych kredytów na 
budowę ·hoteli, zajazdów, restauracji, 
schronisk. Takie przeobrażenie funduszu 
pozwoli na jego utrzymanie nawet wów
czas~ gdy ustawa o cenach, a wraz z nią 
dopłaty do usług turyStycznych przestaną 
obowiązywać-gdyż fundusz będzie za
rabiał sam na siebie. Rzecz w tym, aby był 
zasilany przez odpowiednie opodatkowa
nie przedsiębiorstw i instytucji mających 
na naszym terenie bazę wczasowo-turys
tyczną i uzdrowiskową. Dotychczas wielu . 
gestorów tej bazy było zwolnionych z 
opodatkowania przez władze centralne. A 
chodzi o kwoty niemałe. Przykładowo 
hotel „Panorama" w Nowym Sączu, po
siadający około 60 miejsc· noclegowych, 
odprowadził W 1989 roku do budżetu mia- , 
sta ponad· 15 milionów złotych, czyli 250 
tysięcy od miejsca. Kwotyjakie do budże-

. tów rad narodowych stopnia podstawo-

spełni oczekiwań ·lud-~i •pragną~ch stwo--r , .. • przewar~ościować stosunek-do-spraw gos--
rzYć zupełnie nową partię. podarczycp.. Ale trudno zapomnieć, że 

Antoni RączJi:a: 
. - Nigdy je~cze nie znajdowaliśmy się 

w tak zł~onej Sytuacji politycznej-. Cze
kają nas wielkie wydarzenia i dalsze zmia
ny. Przespanie tego okresu może się nega
tywnie· odbić na całej polskiej lewicy~ tak 
bardzo dziś zróżnicowanej. 

PZPR bez wątpienia powinna zakoń
czyć. swą działalność . Wiemy, co w jej 
historii było dobre, a co ciągnęło partię w 
dół. Od tego co złe należy się odciąć. 
Chcemy stworzyć nową partię- nie tylko z 
szyldu - mającą inne oblicze polityczne i 
organizacyjne. Będziemy ją budować dla 
ludzi młodych, którzy zapewnią partii 
przyszłość. Trzeba określić swoje stano
wisko wobec podstawowych problemów, 
które pojawiają się obecnie. Duża część 
społeczeństwa nie pojmuje jeszcze, jak 
wielkie ciężary przyjdzie dźwigać poko
nując kryzys. Jesteśmy realistami i wie
my, że jeżeli nie wzrośnie produkcja (na 
razie nie ma symptomów wzrostu ani w 
przemyśle, ani w rolnictwie), to większe
go postępu w gospodarce uzyskać się nie 
da. 
, Będziemy tylko jedną z sil politycznych 
w kraju - nie jedyną-i o naszą obecność 
w życiu państwa przyjdzie. nam walczyć, 
jak każdej innej partii. 

Nie sposób t1ie wspomnieć o porażce 
wyborczej z czerwca ubiegłego roku. Zade
cydowały o niej głównie warunki ekono
miczne. To dla nas nauczka, że trzeba 

ności''; uhonorowany Krzyżem Partyzan'
ckim, złotym Krzyżem Zasługi, oStat
nici - Krzyżem Kawalerskim Orderu Od
rodzenia Polski; z· zamiłowania historyk 
(spisuje dzieje żydowskich leka'rzy) i po
dróżnik; żona Maria -plastyczka, cór
ka - Magda Konopka - aktorka w Rzy
mie, syn Grzegorz - n3.uczyciel. 

Kazimierz· MAGIERA-lat 46, rodem 
z Jelnej, absolwent krak.owskiej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej (biologia i chemia), 
w Akademii Ekonomicznej ukończył po
dyplomowe Studium w zakresie organiza
cji i zarządzania, najpierw nauczyciel w 
Sączu, organizator pomocy społecznej (la
ta 70), wicedyrektor sądeckiego szpitala, 
od 1982 roku kierownik żłobka nr 3; wyróż-

w ego winni odprowadzać inni gestorzy, 
niejednokrotnie przekraczałyby obecne 
budżety1 tych rad. Tysiącami miejsc noc
legowych dysponują Zakopane, Krynica, 
Szczawnica, Rabka. Można i trzeba na 
tym zarabiać- tak jak zarabiają na Całym 
świecie . Wówczas turystyka stanie się na
prawdę główną gałęzią gospodarki regionu. 

• W ubiegłym roku Komisariat MO w 
Krynicy wszczął ponad trzysta postępo
wań karnych i ujawnił około 1200 wykro
czeń. Pijańslwo , wulgarność, wandalizm 
na stałe zagnie:ździły się w „perle . uzdro
wisk" . Podnosi się fala przestępczości 
kryminalnej, zwłaszcza włamań i kradzie-· 
ży. Towarzyszy temu spadek \VYkrywal
ności przestępstw: Rada Narodowa Mias
ta i Gminy potępiła akty wandalizmu. 
Radni z oburzeniem móWili o tym, że na 
elewacjach domów coraz częściej poja
wiają si,ę napisy o treści nie tylko antypań
stwowej, ale również profaSzystowskie, 
antysemickie i nacjonalistyczne. Mieszkań
cy osiedla Rewolucji Październikowej tęs
knią za milicyjnymi patrolami. 

• Mieszkańcy ·Muszynki narzekają na 
działalność Rejonu Energetycznego. Na . 
ulicach tej wioski zainstalowano sieC o
świetleniową, ale z powodu drobnych n ie 
doróbek nie jest wykorzystana. Ostatnio 
również mieszkańcy Krynicy oraz kurac
jusze i wczasowicze nie mogli doprosić się 
oświetlenia Deptaku, gdzie ze względu na 
prowadzone wykopy brak światła jest 
szc~ególnie dokuczliwy. 

·• Radny Stanisław Dulawa z Raby 
Wyżnej wielokrotnie interpelował _ do 
władz kolejowych o dosto"sowanie rozkła
du jazdy PKP do potrzeb mieszkańców 
Podhala. - Zastępca naczelnika Zarządu 
Handlowo-Przewozowego Południowej 

Dyrekcji Kolei Państwowych w Krako-

przedtem społeczeństwo nie godziło się na 
· żadne zmiany, dlatego nie byliśmy w sta
nie realizować konsekwentnie reformy 
gospodarczej. Pamiętam, że gdy podnosi
liśmy ceny biletów WPK do trzech zło
tych, oburzano się na nas w zakładach 
pr~cy. Teraz trzeba będzie płacić 300 i 
więcej złotych, a i to nie zlikwiduje zupeł
nie deficytu. Jak zmieniły się postawy 
ludzi, niech świadczy taki przykład: gdy 
byłem wojewodą, nawet w najcięższą zi
mę starałem się zapewnić normalne funk
cjonowanie skupu. Choć mróz dochodził 
do 30 stoprii, choć brakowało palfwa i 
samochodów- moi pełnomocnicy skupo
wali każdą sztukę. Dziś chłop po 2-3 tygod

. nie chodzi z krową do punktu skupu. 
Czekają nas po Zjeździe wybory do 

-samorządów terytorialnych. Jeśli zdomi
nuje je walka polityczna, wówczas roz
wiązywanie spraw lokalnych zejdzie, nie
stety, na plan dalszy. Nie wiem, jak można 
budować samorząd bez klarownych u
staw o mieniu komunalri.ym i podatkach. 
Gdy w Urzędzie Wojewódzkim opiniowa
li.śmy projekt poprzedniej ustawy o samo
rządach i systemie rad narodowych, twier
dziłem iż proponowane zmiany nie mają 
sensu bez zmian w prawie budżetowym. 
Na obecnych radach zemściło się to, że nie 
miały samodzielności w tworzeniu budże
tu: A i dziś, gdy nadał kołdra jest za 
krótka, IUe należy mieć złudzeń, że wszysf
ko można zmienić na lepsze wymieniając 
jedynie ludzi. 

Dla nowej partii najważniejszym prob
lemem będzie zintegrowanie ·sił lewicy. · 

niony nagrodą ministra Oświaty i Wycho
wania, Medalem „Za Mądrość i Dobrą 
Robotę'', odznakami regionalnymi oraz 
Złotymi Odznakarńi Polskiego TowarzyS
twa Walki z Kalectwem i SKS „Start", 
ostatnio - Srebrnym Krzyżem Zasługi; 
hobby~turystyka i kolarstwo; żona Jad
wiga-pielęgniarka, troje dzieci: Miros
ław-inżynier-górnik, Robert - student 
AGH, Jadwiga - w II Liceum Ogólno-
kształcącym . - · 

Tomasz ŻOŁYŃSKI-lat 79, urodzony 
w Tarnopolu, kończył tamtejsze Gimna
zjum, żołnierz Kampanii Wrześniowej i 
Polskich Sil Zbrojnych na Zachodzie· (II 
Dywizja Strzelców Pieszych), w 1948 roku 
wrócił do kraju, osiadł w. Zakopanem, 
pracował jako księgowy w handlu, obe
cnie emeryt; odznaczony Złotym Krzy
żem Zasługi, niedawno-Krzyżem Ofice
rskim Orderu Odrodzenia Polski, uzyskał 
także nominację na stopień majora; chęt
nie ogląda prograJIJ.y informacyjne i publi
cystyczne w telewizji, interesuje się lite
raturą faktu ; żona Ludwika - emeryto
wana nauczycielka, córka Bogusła
wa-inżynier-rolnik., pracownica Spół-
dzielni Mleczarskiej, wnuczka · 
Dorota - absolwentka filologii skandyna
.wskiej w UJ, pracownik naukowy. 

wie, Czesła~ Komenda, poinformował ra
dnego, że jego wnioski rozpatrzone zosta- , 
ną przy opracowywaniu rozkładu jazdy 
na lata 1990-92. 

e W Urzędzie Stanu Cywilnego w Gor
licacł\ medalami „Za długoletnie pożycie 
małżeńskie" odznaczono z okazji 50. rocz
nicy ślubu Stefanię i Jana BiernaCkich, 
Stefanię i Ludwika Barszczów. Helenę i 
Jana Antasów, Zofię i Stanisława Gr#;
dalskicb, Ewę i Stanisława JameróW~ 
Marię - i Antoniego Ciori.ków, Ludwikę i 
Józefa Walusów, Józefę i Józefa Urzędo-
wskich, Bronisławę i Ludwika Rząców, 
Annę i Adama Trybusów. 

• Wieści z gminy Gorlice:t-W Szyinbar
ku powstaje dom ludowy, W którym bę
dzie sala widowiskowa, poczta i remiza 
OSP. Duża jest ofiarność mieszkańców 
Wsi przy budowie tego Obiektu oraz orga
nizatorskie zaangażowanie Mariana Pu
stkowskiego, Gertrudy Podkulskiej, 
Tadeusza Kaweckiego i Edwarda Smoł
kiewicza. W Rópie stoi już w stanie suro
wym remiza strażacka, a w Zagórzanach 
kończy się rozbudowę 3-oddziałowego 
przedszkola. 

e Część Rabki jest już zgazyfikowana, 
przy dużym społecznym wsparciu rozpo
czyna się budowę gazociągu w następ
nych osiedlach. Rozpoczęto budowę 86 
mieszkań komunalnych. Trwa budowa 
oczyszczalni ścieków oraz grupowego wo-
dociągu Rabka-Jordanów. · 

• W Kamionce Wielkiej (tzw. Koniec 
W si) oddarlo do użytku wyciąg narciars
ki. Dojechać można asfaltową drogą -od 
strony Kamionki lub od Królowej Pol
skiej. Jednak przy dużych opadach 'śniegu 
obydwie drogi mogą się okazać wielce 
kłopotliwe. 

ROMAN KOSTANECKI 

Intencje są zbieżne, .różn~ce dotyczą .form 
działalności. "Niedobrze byłoby, gdyby na 
Zjeździe zwyciężyły partykularne intere
sy, a nie troska o ludz"i, którym chcemy 
służyć. · 

Euzebiusz Kotlarz: 
- Nowa partia musi zapracować na 

zaufanie · społec'=ne swoim programem, 
działańiem, postawą swych członków w 
środowisku, w którym żyją. Powinna 
więc przede wszystkim walczyć o utrzy
manie, a nawet doskonalenie tych zdqby
czy socjalnych, które były wypracowane 
w minionym 45-leciu. Jako lekarz stoma
tolog uważam, na przykład, że naleiy 
walczyć o bezpłatną opiekę zdrowotną, 

„aby choroba nie uszczuplała budżetu 
ludzi, zwłaszcza najbiedniejszych (ewen
tualnie zróżnicować opłaty w zależności 
od statusu materialnego). Również dostęp 
do oświaty powinien być powszechny i 
bezpłatny. 
Uważam, że lewica polska powinna być 

~d~~kc:zr:oiiN~~lća;K!l!&ó:cpg;i1;t~~ 
zrzesza'Ć ludzi, których jednoczą wspólne 
nadrzędne idee i chęć działania dla dobra„ 
naródu, kraju, środowisk~, a odrzucać 
każdego, kto w przynależności do niej 
szukałby prywatnej korzyści. 

Jestem przekonany, że partia polskiej 
lewicy jest potrzebna nie tylko ludziom o 
lewicowych voglądach. Jest votrzebnaja
ko czynnik rownowagi w kraJu. Nie wolno 
przecież dopuścić, aby. jeden monopol 
władzy został zastąpiony innym. 

(Wypowiedzi Jerzego Bodzionego, Jerze
go Giedrojcia, Wojciecha Kozaczki i Ja
na Stramka-w następnym numerze.) 

Rozbijanie 
monopoli 

Około 5 tYsięcy nowyc~ sklepów, pUnk
tów gastronomicznych, zakładów usługo
wych i wytwórczych, spółek prawa hand
lowego itp. zarejestrowano w 1989 roku w 
naszym województwie. śą wśród . nich
punkt sprzedaży kafli i usług zduńskich w 
Rabce, sklep wędliniarski w Nowym Są
czu, rybny w Nowym Targu, prywatna 
wytwórnia makaronów w Rabce, 14 skle
pów rzeźniczo-wędliniarskich i 8 piekarń. 

Z obwoźnej sprzedaży mięsa w Limano
wej i Nowym Targu oraz wędlin w Jor
danowie trzeba będzie, niestety, zrezyg
nować, gdyż władze zakazały ·tej formy 
handlu ze względów sanitarnych. 30 osób 
zajmuje się prywatnym importem mar
·garyny i kawy, zmechanizowanego sprzę

tu gospodarstwa domowego i radiowo-te-
lewizyjnego. 

Nadaljedn~ l"l;iemal połowa placówek 
handlowych i usługowych należy do 3 
gestorów-potentatów: WPHW, ,.Społem" 
i GS. Ale i te firmy· ~aczynają się reorgani
zować. Zasadnicze zmiany nastąpiły już w 
Wojewódzkim ;lwiązku Gminnych Spół
dzielni . W samym WZGS pozostało 13· 
osób, a niedawno praco'\Yało tu 146. 

Prywatni handlowcy i producenci szyb
ciej wkraczaliby na rynek wbjewÓdzki, 
gdyby nie brak lokali. Poważny niepokój 
budzą też nowe ceny kredytów i zni~sie
nie ulg inwestycyjnych. Kogo w tej sytua
cji będzie stać na inwestowanie? 

Podniesienie czynszów za najem lokali 
użytkowych sptawia, że utrzymywanie 
sklepów, w których brakuje towarów 
staje się_ nieopłacalne. Już w ubiegłym roku 
w miastach i gminach Nowosądeckiego 
specjalne komisje stwierdziły, że 33 lokale 
stoją nieczynne, a 35jest wykorzystywane 
niewłaściwie. W sprawie 21 z nich już 
zapadły decyzje o od~braniu dotychczaso
wym użytkownikom (z tego 5 przekazano 
osobom Prywatnym i spółkom). 
Zmienią się również gestorzy lokali, 

które prywatni właściciele wypowiitdają 
firmom uspołecznionym . Obecnie doty
czy to 18 lokali zajmowanych prze~~ 
WPHW, 33 przez „Społem" i 22 ·prz~z 
,,Samopomoc Chłopską'' . ... 

Rozbijanie monopoli nabierze teraz tem
pa, gdyż decyzje rząd9we nakazują przy
s°pieszenie tego ptocesu nawet środkami 
prżymusu. Powstał wojewódzki zespół do 
spraw demonopolizacji rynku. 
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Co czytamy (7) 
Pięć najczęściej pożyczanych 
książek w roku 1989-informują 
bibliotekarze , 

Bogumiła Kret z Bilbioteki w Sęko
wej 

Dorośli: 
L Igor Newerly - Wzgórze błękitnego 

snu 
2. Jerzy Grzymkowski 7 Kariera 
3. J an Dobraczyński-Swiat popiołów 

. 4. Andrzej Przypkowski - Taniec mari ... 
huany , 

5. Wojciech Zukrowski-Plaża nad Styk
sem 

W marcu 1939 r . mając 18 lat poszedłem 
do wojska jako ochotnik. W sierpniu tegoż 
roku nasza kompania pełniła służbę war-· 
townićzą przy fortyfikacjach za Bydgósz
czą. Po obsadzeniu tych linii przez normal
ne oddziały wojskowe, kompania została 
wycofana. 6 września, pod ciągłymi ataka
mi lotnictwa niemieckiego, znalazłem się 
w płonącej już Warszawie. Po koncent
racji takich jak ja rozbitków na Mokoto
.wie, opuściliśmy stolicę i zaczęliśmy się 
wycofywać na wschód. Dotarliśmy pod 
Lidę. Tam po krótkiej potyczce z oddziała
mi Czerwonej Armii (nie wiedzieliśmy, że 
wkroczyła w granice Polski) zostaliśmy 
rozbrojeni i załadowani do towarowych 
wagonów . W Mińsku przeładowano nas 
do wagonów radzięckich i pojechaliśmy 

Młodzież: 
1 

dalej. Panował niesamowity smród i tłok, 
1. Nora Szczepańska-Dziki A nda gdyż niektórzy załatwiali potr zeby fizjo-
2. Danuta Brzosko-Mędryk-Powiedz logiczne w wagonie, ponieważ zatrzymy-

mojej córce waliśmy się tylko raz na 24 godziny na 
3. Małgorzata Musierowicz ..:._Opium w bocznicach dworcowych. W m oim wago- . 

rosole · _ nie byli przeważnie żołnierze z teren ów 
4. Stanisława Platówna - Telefon zaufa- wschodnich Polski, niezbyt dobrze usta-

nia sunkowani do Polaków. · 
5. Stanisław Załuski-Rywale Podróż stawała się coraz trudniejsza. 

Dzieci: 
1. Elżbieta Brzoza- Skakanka 
2. Maria Konopnicka - O kr asnoludkach 

i sierotce Marysi 
3. Baśnie narodów Związku Radzieckiego 
4. Piotr Jerszow - Konik Garbusek 
5. Maria Kownacka-Szkoła pod obłoka

mi 

Krystyna Gąsienica-ł,uszczek, Piotr 
Guguła i Henryk Rodziewicz ·z Biblio
teki w Zakopanem. 

Dorośli: 
L Umberto Eco-Imię róży 
2. Anatolij Rybakow - DzieciArbatu 
3. Dorothy Uhnak - Policjanci 
4. Isaac B. Singer - Dwór 
5. Maria Rodziewiczówna,---. Między usta

mi a brzegiem pucharu 

Młodzież: 
1. John Tolkien - Władca pierścieni 
2. James Clavell - Król szczurów 
3. Francis Clifford - Okrutna sprawied

liwość 
4. Truman Capote - Z zimną krwią 
5. Thomas Berger-Mały Wielki Czło

wiek 

Dzieci: 
1. Lucy Maud Montgomery - Ania z Zie

lonego Wzgórza 
2. Adam · Bahdaj-Podróż za jeden u

śmiech 
3. Krystyna f Alfred Szklarscy -Złoto 

Gór Czarnych 
4. Małgorzata Musierowicz - Kwiat ka

laJ'lora 
5. Zbigniew Nienacki - seria przygód Pa

na Sanwchodzika 

Jerzy Masior 

PASTORAŁKA Z CHRUŚLIC 
Powrósła brzozowych wark<K:zy, 
Szron się w nocy napatoczył, 
Nad gru<Ją srebrne czupryny, 
Miedzą obłok obchodzimy. 

Taki chłód porannych wspomnień, 
Tym wspomnieniom rudy płomień, 
gdzie buczyna-bunt, obraza, 
Ruda krecha-w szronach skaza. 

Jest I lament-ścięta sosna, 
Jeszcze chciała, nie _dorosła. 
Ten mróz biały-gorzkie żale, 
głogi ognie zimne palą. 

Pod kapliczką anioł blady 
Nuty wiesza na źdźbłach trawy, 
A kolęda miód-żywica, 
wiola szronów na Chruślicach 

A kolęda w ostrężynach, 
Narodzeniem I przyczyną, 
Jest jak w niebo miłość-raca, 
która brzozom szrony · strąca. 

Koncert Noworoczny 
w_Ójewódzki Ośrodek Kultury zaprasza 

na Koncert Noworoczny w wykonaniu 
artystów krakowskich: Teresy Wesseły 
- spiew, Barbary Iwanejko - organy, 
Marii Swiętoniowskiej- recytatje. 

W !)ro_gramie koledy i p_astoralhl Wac
ława Geigera Stanisława Niewiadomskie
go, Feliks~ Nowowiejskiego, Maxa Rege
ra. Koncert odbędZie się 21 stycznia o 
godz. 16.15 w kościele św. Kazimierza. 

śr:Jlz~Yr!u'h~:~;~f .hl:e~~t~~~~ t~: 
224-90, 236-55. . 

Dostawaliśmy raz dziennie suchy pro
wiant w mikrosk opijnych porcjach. 
Wzmagało się pragnienie, ale picia nie 
było. Wreszcie·w nocy dotarliśmy do celu. 
Odczytałem słabo oświetlony napis: stan 
cija Ostaszkow. Stąd doprowadzono nas 
do jakiegoś portu i załadowano na statek. 
Dopiero na drugi dzień zauważyłem, że 
znajdujemy się na wyspie zajętej przez 
zabudowania klasztorne. Ostaszków leży 
na brzegu jeziora Seliger, skąd Wołga 
bierze początek. 

Umieszczono mnie z kilkoma młodszy
mi żołnierzami w budynku razem z· ofice
l°ami polskimi. Zostaliśmy przez nich bar
dzo serdecznie przyjęci. Z budynku tego 
nie wolno było wychodzić; jedynie z war
to\Vnikiem chodziło się po zupę do kuchni. 
Zupa składała się z wody zamąconej grysi-

Wanda Czubernat z Raby Wyżnej: 
- Oglądałam w poniedziałek świetny 

teatr. Wcześniej stoczyłam batalię z rodzi
ną, który program wybrać. Przegrałam. 
Wszyscy zasiedli przy II programie, a ja w 
kuchni, przy małym telewizorku turysty
cznym sama zachwycałam się Różewi
czem. Dawno nie było tak dobrego przed
stawienia. Lubię bardzo państwa Gucwi
ńskich z wrocławskiego ZOO i niedzielne 
filmy o zwierzętach. Polityka mnie żmę
czyła i przestała ińteresować (chyba że 
powstanie partia monarchistów, to z pew
nością ją poprę, widzę nawet kandydatów 
na króla i królówą). Po każdym programie 
politycznym są w domu zwady i swary, 
każdy ma inne zdanie, inaczej komentuje. 
Patrzę więc sobie 'spokojnie na „Bliżej 
świata" i „Butik", żeby dowiedzieć się jak 
żyją 1udzie gdzie indziej, bo u nas robi się 
coraz bardziej szaro. Nie podoba mi się 
,,Otwarte studio'', dostarcza wprawdzie 
sporo rozrywki, ale za.żarte .dysputy do 
niczego nie Prowadzą. Tyle, że ludzie 
mogą się do woli wygadać. Z Sejmu i 
Senatu początkowo mówili dość cieka
wie, lecz teraz widać, że i tam dużo gaduls
twa i przelewania z pustego w· próżne. 

• 
Imponujący widok na Tatry roztacza się 

z górującego nad Witowem Dzianisza. Fi
gury przydrożnych świętych opuściły co
koły, bo w pracowniach konserwators
kich trieba im przywrócić dawną urodę 
-pojechały do Torunia i wrócą odmło
dzone. Towarzystwo Ochrony Zabytków 
pokrywa tylko koszt transportu. XVID- i 
XIX-wieczne kute w piaskowcu postacie 
świętych rodziły się prawdopodobnie w 
Białym Potoku na Orawie, stamtąd przy
wozili je górale do swoich wiosek i usta
wiali przy drodze · .taką Matkę Bożą z 
Dzieciątkiem, św . Barbarę, św. Floriana 
czy Nepomucena. Teraz ochroniarze zos
tawiają na chwilowo pustych cokołach z 
datami i inskrypcjami tabliczki-wizytów
ki Towarzystwa, lub zabezpieczają ruty
nowo kamienny postument, ·by okoliczni 
mieszkańcy nie obawiali się, że świętych 
cosi wzieno. Drewniane pókhałupki są w 
tym pejzażujak pomniki męczeństwa sta
rej góralskiej architektury: na drugiej po
łowie wąskiej działki panoszy się już mu
rowanica i pożera dziadkową chałupę izba 
po izbie, piły szybko rozprawiają się ze 
zrębami. 

Jasnym od ługu zabytkowym domom 
Witowa i Chochołowa można jeszcze po
móc i jest to praca nie tylko nad świado-

Byłem jeńcem Ostaszkow~ 
kiem (jeżeli trafił się ziemniak to było 
święto), a do tego kromeczka chleba, jak 
ziemia czarnego i gorzkiego. To było 

dzienne wyżywienie . Komendantura obo
zu nie mogła sobie poradzić z wyżywie
niem i kwaterowaniem tak dużej ilości 
ludzi. Zaczynały się szerzyć choroby i 
zgony, brud i wszy. J ak włożyłem bieliznę 
w sierpniu, to nje była prana do czasu, 
kiedy w listopadzie wzięto nas do bani, 
gdzie tylko nas wykąpano i zdezynfeko
wano nasze łachy , których już nie można 
było nazwać mundurem. 
Zaczęły się przesłuchiwJmia prze:z 

NKWD. Nam młodym stawian o zarzut, że 
byliśmy kandydatami na oficerów i dlate
go tak młodo poszliśmy do wojska. Wtedy 
pokazaliśmy ręce. Pochodziłem ze wsi, 
więc miałem odciski' na dłoniach. Po dłu
gich~przekonywaniac.h uwierzyli, że jes
tem raboczyj narod. Przy rewizjach za
bierali wszystkim co było cenne: pierŚciorl
ki, papierośnice, medaliony itp. 

Pewnego. dnia oddzielono n as od ofice
rów i zakwaterowano gdzie indziej . Spali
śmy na drewnianych piętrowych pry
czach, ciasno jeden przy drugim, tak że 
przewrócenie się na drugi bok sprawiało 
wielką tr1.,1dność. Stamtąd prowadzono 
nas do pracy do tartaku . W cerkwi znajdo
wało . się kino, do którego musieliśmy 
chodzić przymusowo. 
Zagrożenie epidemią w obozie spowo

dowało pospieszne wywożenie jeńców (w 
pierwszej , kolejności tych z ziem wschod
nich Polski). Zrobiło się trochę luźniej i 
jakby poprawiło się wyżywienie. Ale nie 
na długo, gdyż zaczęły nadchodzić tran
sporty z policją granatową . Trudno mi 

Halina Matras z Limanowej: 
- Najczęściej oglądam .,,Wiadomości" . 

Nowi prezenterzy wyzbyli się już tremy. Żal 
jednak, że znikhęli świetni dziennikarze; 
jak np. Irena Jagielska, która jak nikt 
potrafiła prowadzić krótkie wywiady. Po
dobał mi się poniedziałkowy teatr 
doskonałR sztuka Tadeusza Różewicza, 
świetni aktorzy. Lubię serial „ Wojna i 
pamięć". Dokurpentalne wstawki nie kłó
cą się z fikcyjnym wątkiem, oglądamy 
wielką i małą historię podane w perfekcyj
ny sposób. ,,Dekalog" Kieślowskiego to 
świetnie zrobiony cykl filmów, choć przy
znam, że najbardziej przemówiła do mnie 
pierwsza opowieść. Za mało ciągle w tele
wizji o książkach, kuleje reklama nowo
ści. Irytują niektóre wystąpienia aktorów 
w prezentacjach „Artyści dla Rzeczypos
politej". 

Józef Pogwizd - artysta plastyk z No, 
wego Sącza: 
- - Jako .entuzjasta motoryzatji chcę po
chwalić ostatnie wydanie magazynu „Au
to-moto fan klub". Motoryzacyjne nowinki z 
Europy i USA budzą jednak żal,że zostaliś- , 
my .daleko w tyle. Chętnie oglądam „Bliżej 

mością ich mieszkańców ·- by przekonać 
ludzi, że powinni zerwać z chałupy eternit 
albo blachę i pokryć swoją siedzibę gon
tem, trzeba im się o te gonty wystarać. 
Muzeum Tatrzańskie dysponuje wpraw
dzie gontami, ale szczupły personel zako
piańskiej placówki nie wszędzie · zdąży, 
nie wszędzie trafi - to działacze Towarzy
s~a przez półprywatne i rodzinne konta
kty docierają do tych, którzy powińni 
zrobić użytek z przydziałowego drewna. 
Sprawa to niebagatelna, zważywszy „ że 
1000 złotych kosztuje teraz jeden gont. 

Do troski o kapliczki i święte figury 
górali z reguły nie trzeba nakłaniać, zwła
szcza, jeśli stoją one na ich gruncie - wte
dy nawet „nie honor", żeby ktoś obcy 
odmalował figurkę, naprawi! dach nad 
kapliczką. Kłopot w tym, że większość 
ambitnych górali bierze się do odnawiania 

podać dokładną ilość jeńców znajdujących 
się w Ostaszkowie, gdyż samo dowództwo 
obozu nie mogło się ich doliczyć. Oficerów 
mogło być około 300, wszystkich jeńców 
około 10 tysięcy. Szczęściem było dostać 
się na nocną zmianę do kuchni, do skroba
nia ziemniaków. Wtedy już głodu nie za
znaliśmy , gdyż zupy mieliśtny pod dostat
kiem . 

Pewnego, dnia, wracając n ad ranem z 
pracy do komnaty, zauważyliśmy na pla
cu ustawionych w szeregi jeńców. Byli to 
oficerowie, których zaraz gdzieś wywie
ziono i więcej i<;h już nie widziałem. Była 
druga: połowa listopada. Z obozu zaczęto 
wywozić oprócz policji wszystkich jeń
ców. Ija się wśród nich znalazłem. Załado
wano nas do towarowych wagonów, o
grzewanych piecykami węglowymi. Ja
dąc, zauważyłem mobilizację wojsk ra
dzieckich, gdyż w tyrri czasie wybuchł 
konflikt radziecko-fiński. Dąwieziono nas 
do Brześcia nad Bugiem. Tam mieszkaliś
m y w wagonach na stacji. Pewnego dnia 
zaprowadzono nas na punkt graniczny 
przy moście na Bugu, gdzie Powitano 
przybyłych z tam tej strony rzeki Niem
ców. Eskorta radzieck a oddawała Niem
com honory wojskowe. Byliśmy ogromnie 
tym zdziwieni. Niemcy przejęli nas i za 
prowadzili do obozu na lotnisku w Mała
szewiczach. Był tO obóz przejściowy, stąd 
wywożono jeńców na roboty do Niemiec. 
Po kilku dniach, a był to grudzień 1939 r. , 
udało mi się z kolęgą wydostać z obozu i w 
wigilię Bożego Narodzenia dotarłem pie
chotą do domu rodzinnego w Kieleckiem. 

STANISŁAW JAWOR 
Zakopane 

świata". Dość mam gadania o polityce i 
ekonomii, z którego zostaje tylko mętlik 
w głowie, a realia nadal za mgłą. Cenię 
Kieślowskiego . Telewizyjna wersja „Krót
kiego filmu o zabijaniu" była znakomita. 
Kieślowski zmusza do myślenia-jak łat
wo rodzi się zbrodnia i jak trudno osądzać 
człowieka. Dobry relaks zapewniły trans
misje z „Turnieju · Czterech Skoczni". 
Mniej podobał mi się „Koncert spełnio
nych życzeń" z udziałem zrianych artys
tów. Fatalna scenografia, różny poziom 
występów. Najlepszy był przezabawny 
Krzysztof Kowalewski. 

Józef Zatloka -działacz kultury z Czar
nego DunaJca: 

- Ostatnio, oglądałem jedynie filmy 
Kieślowskiego. Jego „Dekalog" to znako
-mita robota fachowca dużej miary. Intere-. 
suje mnie sport, z radością więc przyjąłem 
wygrany przez Polaków mecz siatkówki z 
drużyną RFN. Ucieszyła mnie zapowiedź 
powrotu do zespołu ,,Podhala'' znakomi
tego Łukaszki, pokazanego w programie 
„Kuszenie księdza Pawła". Niezły był 
,,Turniej Czterech Skoczni''. Przyrzek
łem sobie, że nie obejrzę już następnego 
,,Otwartego studia''. Ostatnio kłócono się 
zajadle o sposób rozwiązania kwestii inie
szkaniowej. Ludzie rozumują nadal wed
ług starych schematów - chcą reformy, a 
jednocześnie uważają, że wszystko się im 
należy od państwa. Patrząc na jarmarcz
ną dyskusję opędzam się od smutnych 
myśli. Na ogół jednak programy telewizyj
ne są lepsze, bardziej urozmaicone i mniej 
sztywne. 

sakralnych zabY'tków domowym sposo
bem. Tych członkowie Towarzystwa· usil
nie proszą, by nie szkodzili pamiątkom i 
zwracali się do fachowców od konserwa
cji. Pierwsze jaskółki innego myślenia 
obserwować można właśnie w Chochło
wie-właściciel gruntu, na którym stała 
figura, zatrudnił, widać, jakiegoś specjali
stę, bo rzeźba została fachowo odczysz
czona. 

_żeliwne krzyże z cementarzy w Chocho
łowie i Czarnym Dunajcu, a także w Poro
ninie, Białce Tatrzańskiej, Ostrowsku, 
Szaflarach, Nowym Targu i Jabłonce węd
rować muszą do pracowni Konserwacji 
Metalu Komitetu Powązkowskiego w War
szawie i do toruńskiego Instytutu. 

Przez Nowy Targ, gdzie z inicjatywy 
Towarzystwa zinwentaryzowano history
czne nagro~ki, przez Ostrowsko, gdzie tuż 



·Władysław Graban 

*** zimą 

ubrane w kwiaty śniegu 
kwitną biało lipy 
bez muzyki pszczół 
śpiewu liści 

rusałka 
odeszła w krainę motyli 
na skrzydłach ptaków 
zostawiając szron 
lipa 
u tulona w białą zamieć 

śni o lipcowej nocy 

Na widok nadjeżdżającego radiowo
zu obaj Mikołaje porzucili w popłochµ 
swe tobołki i uciekli w najciemniejsze 
zakamarki pobliskiego placu budowy. 
Porzuconymi workami zainteresowali 
się milicjanci. Zawierały sporo sprzętu 
radio.technicznego - radioodbiorniki, 
kolumny głośnikowe, różne drobiazgi 
było też kilkanaście ko·mpletów bieliz
ny pościelowej , parę kilogramów ka
wy i inne wiktuały. Mikołaje mieli 
widocznie coś zdrożnego na sumieniu, 
skoro tak łatwo pozbyli się niemałego 
dobytku. I rzeczywiście: rankiem kie
rownik internatu Zespołu Szkól Zawo
dowych "Glinika" zgłosił o włamaniu 
do internatu i kradzieży wyżej wymie
nionych przedmiotów. 

W okresie świątecznym włamywa
cze czuli chyba jakąś szczególną sym
patię do obiektów „Glinika", jako że 
poprzedniej nocy dokonano podóbne
go ·włamania do zakładowej stołówki, 
skąd skradziono produkty spożywcze, 

przy drodze, na posa"gowym poletku swo
jej żony, umyślił Marian Matusiak stwo
rzyć muzeum, a w kącie małego cmenta
rza zaprojektowane już jest lapidarium 
- oddzielona murkiem enklawa z kilko
ma najstarszymi i najpiękniejszymi po
mnikami tudzież fragmentami nagrob
ków - zbliżamy się do Białki. 

Tu dopiero widać, ile jaskrawych prze
ciwieństw kryje na pierwszy rzut oka 
zasobna i ledwie że nie zamerykanizowa'
na podhalańska wieś-obok trzypiętro
wych nowobogackich willi chylą się ku 
ziemi chałupy, którym dachu nikt nie 
podpiera i niltt nie ratuje cudownie rzeź
bionych małych okienek ani w półkole 
wyciętych dźwierzy. W starym kościółku 
gnije i zapada się drewniany okap nad 
podmurówką, okna żałośnie patrzą czelu
ścią wybitych szyb -dzieło rąk górals
kich budarzy wniera cicho, w opuszcze
niu, bo po drugiej stronie ruchliwej drogi 
stanął kościół nowy - czy piękniejszy? ... 
W starej murowanej kostnicy białczań
skiego przykościelnego cmentarza być 
może jednak powstanie pierwsze w Pol
sce muzeum krzyży cmentarnych- nie
które żeliwne elementy wróciły już po 
konserwatorskich zabiegach i na białych 
płachtach kartonu leżą teraz w starej 

Jeden z tych ludzi trzynaście lat spędził 
w więzieniu, inny dwa lata w zimniej
szych rejonych Związku Rad~ieckiego. 

- Nasi żołnierze byli bici, zarzucano 
imfa,;zyzm, jechali w tu.ndTy i tajgi sybe
Tyjskie, kopali węgiel za UTalem - mówił 
sędziwy major Włodzimierz Budarkiewicz 
-zastępca dowódcy 1 PSP AK i kawaler 
krzyża Virtuti Militari- na spotkaniu 
przed Wigilią, przed Nowym Rokiem. 

Ci, którzy jeszcze „nie ubyli" z partyZR?
ckiego grona, poszyli sobie te raz biało-

-czerwone opaski z dworna literami, co 
znaczyły dla nich „Bóg-Honor-Ojczyzna" 
i wystarali się o kombatanckie legitymacje. 
Niedawno powstał Podhalański oddział 
Związku Żołnierzy Armii Krajowej, a 
zgłosiło .się w jego szeregi już siedem
dziesięciu weteranów Września i Żołnie
rzy Polski podziemnej . ·Pięćdziesięciu 

spośród nicfi przedłożyło komisji świadec
twa wojennej przeszłości. 

W niełatwym czasie: przed ciężkim ro
kiem trudno jest mówić do tych, którzy 
znają ojczyste „rachunki krzywd" i ich 
cenę, a owoców odnowy, kto wie, czy 
zdążą posmakować. Jednak na partyzan
ckich posiadach nie brakło naczelnika 
Stanisława Ślimaka, zjawili się przedsta
wiciele wymiaru sprawiedliwości, poseł 
Władysław Skalski mówił do ludzi w bia
ło-czerwonych opaskaclł. długą · chwilę i 
szczerze, nie tając, że droga jeszcze długa i 
mozolna, a progi dobrobytu wysokie. 

gotówkę i sprzęt - wartości półtora 
miliona złotych. 
Analizującemu te sprawy oficerowi 

służby kryminalnej nasunął się oczy
wisty wniosek, że sprawcami włamań 
mogli być tylko l\ldzie kiedyś zatrud
nieni w Fabryce. Swiadczył o tym spo
sób, w jaki poruszali się między po
szczególnymi częściami zakładu. Tych 
przejść przypadkowy włamywacz nie 
mógł znać. Sięgnięto więc do kartoteki 
osób zwolnionych. Na podstawie ze
znań funkcjonariuszy sporządzono do
mniemane porti:~~ty i wytypowan? nie-

Gorliccy „Mikołaje" 

jakiego Ireneusza T. Funkcjonariusze 
' zastali go u teściowej~ gdzie akurat 
chował do skrytki rzeczy pochodzące z 
pierwszego włamania. Trzeba było po 
męsku spojrzeć prawdzie w oczy. 

A prawda wyglądała następująco. W 
dzień wigilijny do Ireneusza T. przyje
chał nie zapowiedziany gość-jego 
szwagier, Dariusz S. Obu cechowały 
podobne poglądy na życie; pracować 
mało, pieniędzy mieć dużo. Gdy naga
dali się już o sprawach rodzinnych, 
Ireneusz T . zaraz po wigilijnej wiecze-. 
rzy zaproponował dokonanie „skoku" 
na zakładową stołówkę „Glinika", w 
której - jak sądził-zgromadzono za-

kostnicy bukowińskiej - ażury odłama
nych krzyży z rozpiętym Chrystusem~ 
jakieś ozdobne gotyckie ostrołuki, girlan
dy odlane z żeliwa. 

W Bukowinie - podobnie jak w Białce 
- marnieje drewniana świątynia, którą 
tutejszy cieśla wznosił i była dziełem jego 
życia. Obok kościół z cementu, szkła i 
metalu strzela w niebo stromym kształ
tem. 

Do Strażniczówki na Łysej Polanie do
cieramy już po zmierzchu. Gościnny dorn 
państwa Matusiaków- potężny, z pła
zów, o wysokich stropach - to właściwie 
je:szczejedno muzeum. Prywatne. Prawie 
całe piętro zaanektowała drewniana pasja 
leśniczego z dyplomem konserwatora: 
pracownia się tu mieści, a w przeciwległej 
izbie - unikatowa wystawa ,,Drewniane 
Podhale''. Z maleńkich gontóW, kamycz
ków, patyków i rzeźbionych listewek bu
duje gospodarz swoje misterne i wierne 
rnądele perełek drewnianej architektury: 
oto Stary Kościółek zakopiański, willa 
,,Pod Jedlarni", kaplica na Jaszczurówce. 
Z podhalańskich chałup pozbierał stary 
domowy sprzęt-od kołowrotka po łapkę 
na myszy. W szafach-całe sterty doku
mentacji, szkiców, fotografii. Utrwalanie 
na kliszy odchodzącego piękna to jes~cze 

- . Macie prawo oczekiwać, że moje po-

- ko~ie zapewni wam godziwe warunki 

życia;-mówił. 
- A że solą ziemi byliście, mniema·m, 

że pozostaniecie sumieniem narodu- win-

szował naczelnik akowcom. 
Najpiękniekjsze słowa . podarowali 

wszakże seniorom młodzi- przedstawi

ciele Związku Harcerzy Roku 1918; poT-

tret dwóch pokoleii w ich przemowie od-

malowany ·naprawdę zalśnił świeżą bar
wą. 

A żołnierze ostatniej wojny cieszyli się 
zwyczajnie i po prostu: że jeszcze są i są 
fazem , że z pamięci mogą wygrzebać nie
jedną chwilę i piosenkę, że. ci młodzi są z 
nimi. Wśród przybyłych na spotkanie był 
ppłk Eugeniusz Borowski „Leliwa" L do

. wódca 16 pułku piechóty AK, byli żołnie
rze z 1 PSP: kapral podchorąży Józef 
Durek ,,Czarny' ', sierżant Jan Kois , ,Porę 

ba" , Adam Bryniarski „Ryś", kapral pod
chorąży Aleksander CzerWiński ,,Nowi
na'', kapral Tadeusz Galica ,,Lawa' ' , Józef 
Kmiecik ,,Szary' ', J an Marian Kacwin 
,,Juhas'', Kazimierz Rokicki ,,Junak '', Ta
deusz Czubernat „Płomień" , sierżant To
masz Świerczek „Loś'\ Józefa Świerczek 
„Mama", także podporucznik Eugeniusz 
Freidenberg „Góra" z 19 pułku piechoty 
AK Okręg Lwów i Stanisław Nycz „Czyn" 
z 6 PSP AK Iwonicz. 

pasy alkoholu na zabawę sylwestrową. 
Szwagrowi propozycja ta w pełni od
powiadała. 

Komar 
Władysław Komar od wielu lat zabawia 

się występowaniem na estradzie, osobli
wie w tzw. kabarecie. Od .razu wyznać 
muszę, że choć zgryźliwie-myślę o na
szym Olbrzymie z sympątią.- Dla mego 
pokolenia był przecie Komar bohaterem 
niezwykłym: zwycięzcą Igrzysk . Olimpij
skich w Monachium. Ten dwumetrowy 
brodacz zasłużył się wówczas niespodzie
wanym zwycięstwem, ~ale także jeszcze 
mniej spodziewanym wzruszeniem, jakie 
okazał na olimpijskim podium. Widok 
supermężczyzny płaczącego przy akom
panfamencie narodowego hymnu - za-
padł dziwnie w serce. Silniej od patetycz
nych mów, deklaracji patriotyzmu , 
wzniosłych min. 

Olimpijczyk Komar był bohaterem wiel
kich widowni, oglądających kiedyś i w 
naszym kraju widowiska sportowe. Przed 
tą widoWnią Komar zachowywał się ina
czej , niż większość kolegów. Baczny obser
wa·tof mógłby powiedzieć, że Komar grał. 
Już ·wtedy widać miał poczucie własnej 
odrębności, atrakcyjności. Tego, że swym . 
zachowaniem zrekompensować musi za-
interesowanie widzów. Zwłaszcza wów
czas; gdy nie może im zapłacić wynikiem, 
rekordem. , 

A lata biegły. Na rekordy było coraz 
mniej szans. Przeto gry było coraz więcej. 
Aż stało się oczywiste , że Komar to kome
diant. 

Szczególna Zdolność nawiązywania kon
taktu, obycie z widownią, nie mówiąc już 
o naturalnych warunkach-wydały się 
ludziom z „branży" kapitałem nie do po
gardzenia. W ciągnęli więc atletę Komara 
dO „składanek", do trup jeżdżących za 
chlebem od GOK-u do GOK-u. 

Komar ma dwa metry wzrostu, jakieś 
sto trzydzieści kilo wagi, i jest przy tym 
nadzwyczajnie sprawny fizycznie . Jest też 
bardzo przystojny, jeśli ktoś oczywiście 
gustuje W największych rozmiarach męs
kiej · powierzchowności. Dysponuje pięk
nym, naturalnie postawionym basowym 
głosem, donośnym jak jerychońska trąba. 
A także zdolnością . do improwizacji. 
Już obytego z estradą- zaprosił Koma-. 

rado Teatru STU pomysłowy inscenizator 
Krzysztof Jasiński. W realizOwanym na 
cyrkowej arenie spektaklu wg Jarry'ego 

Gdy inni mieszkańcy osiedla spie
szyli na Pasterkę, Ireneusz T. i Dariusz 
S., zaopatrzeni w torby i narzędzia dO 
dokonania włamania, podążali własną 
drogą. Przeskoczyli plot, wyważyli o
kno i weszli na teren obiektu. Nie 
spiesząc się, rozpoczęli penetrację. 
Dwugodzinne buszowanie nie przY
niosło rezultatów: spodziewanego al
koholu nigdzie nie mogli znaleźć. Za
brali więc wszystko co z rzeczy wartoś
ciowych wpadło im w ręce. Potem, nie 
zauważeni przez nikogo, spokojnie po
wrócili do dornu. 

Sukces skusił ich, by następnego 
wieczoru wybrać · się po nowe fanty. 
Początkowo znów mieli szczęście. U
dało im się nawet znaleźć zapasowe 
klucze, dzięki którym mogli swobod
nie wchodzić do wszystkich pomiesz
czeń. Spokojnie więc napełnili worki, 
powiązali sznurkami skradzione kolu
mny głośnikowe. Powiodłoby im się, 
gdyby nie milicyjny radiowóz .... 
. Po bezładnej ucieczce należało jak 
najszybciej powrócić do domu. Zgro
madzony był tani przecież plon pierw
szego włamania. Z zachowaniem nale
żytych środków ostrożności łup prze
pakowano i wywieziono do teściowej , 
poza Gorlice.· I już wydawąło się, że 
będzie dobrze. Już obmyślano, jak to
war rozprowadzić do sprzedaży. Ale 
znów pojawił się milicyjny samochód. I 
wszys~ko przepadło. 

- Komar zagrał Króla Ubu. Przypominam 
sobie charakterystyczne zdarzenie z pre
miery: oto zacięła się wielka karuzela, na 
której umocowane były ciężkie atrapy 
koni. Stojące figury uniemożliwiły prze
chodzenie aktoi-ów zza kulis. Zwykle w 
takiej sytuacji przedstawienie pada. Tym
czasem debiutant, amątor Komar, w głu
chej ciszy zagrał raz jeszcze ostatnią kwe
stię, jakby od niechcenia przenosząc koń
skie · kloce z zablokoWanej machiny, na 
piach {kilkadziesiąt kilogramów sztuka!). 
Nie tylko ratując spektakl - ale dając naj
lep"szy dowód swego aktorskiego zmysłu. 

jedna (o pisaniu wierszy nie WsponµTiając) 
pasja człowieka, który broni pamiątek 
przeszłości nie tylko przed okrucieńst
wem czasu, wiatru i śniegu, ale i przed 
barbarzyństwem ,,cywilizacji'' poddanej 
dyktatowi zielonego pieniądza . 

W Podhalańskim Oddziale zdołał Ma
rian Matusiak skupić podobnych sobie 
pasjonatów - lecz i fachowców - wspie
ranych autorytetem prof. Wiktora Zina , 
Jerzego Waldorffa i zakopiańczyków tak 
znanych, że już nie trzeba wymieniać ich 
naz'Yisk. Nie udało się jeszcze znaleźć 
sojuszników na Spiszu i Orawie, władze 
kościelne umiarkowane przejawiają zain
teresowanie pracami konserwatorskimi 
na cmentarzach i ustawianiem tablic infor
macyjnych, fundusz Towarzystwa wciąż 
w znacznej mierze bazuje na dobrowol
nych ofiarach, ale przez cztery lata istnie
nia Oddziału udało się tym niepopraw
nym społecznikom uchronić lub Przywró
cić tę część materialnej spuścizny prze
szłości, której nie mogły już otoczyć opie
ką profesjonalne instytucje i byłaby ona. 
niechybnie przepadła. U dało się im także 
ocalić wiarę w skuteczność niekonwen
cjonalnych działań i w jakimś stopniu
odratować tę lepszą cząstkę góralskiej 
świa4omości. Poźny wnuk będzie im 
wdzięczny. 

Ten talent aktorski Komara „na poważ
nie" wykorzystał Roman Polański w fil
mie „Piraci". Choć film był rozrywkowy, 
stawiał przed wykonawcami głównych 
ról trudne wymogi. Komar irtl sprostał. 

Ajednak nadzieje,jakie pokładać mogli 
w niezwykłym aktorze i olimpijczyku lu
dzie teatru czy filni.u, jakby się nie spraw
dziły. Władysław 'Komar pązostał w kaba
recie. Chciałoby się rzec - niestety. Ka
baret polski. ma piękną tradycję, ale też 
jeszcze liczniejsze Od wzlotów upadki. 
Komar trafił . w okres historii kabaretil 
polskiego, który raczej do chwały gatun
ku nie wniesie wiele nowego. A w dodat
ku związał się z twórcami kabaretowymi 
mniejszej miary. Poczęto więc używać go 
jako rozśmieszającej figurki, zaczęto o
grywać jego sławę i warunki :fizyczne. W 
owym pseudokabarecie Komar musiał ry
czeć jak krowa, udaWa:ć głupka, opowia
dać wątpliwe żarciki. Jego ogromny ta
lent rozmieniał się na drobne ... 

Dzisiaj Władysław Komar pozostaje cią
gle nie spełnioną nadzieją i sentymental
nym wspomnieniem. Jest rozpoznawal
ny, jest chętnie akceptowany przez publi
czność - ale doprawdy trudno powie
dzieć, ile w tym przyjęciu kredytu zaufa
nia, zdobytego dla Komara-artysty przez 
Komara-olimpijczyka? 

Komar jest już w wieku, w którym nie 
zdobywa się umiejętności, tylko umie. W 
którym zarówno człowiekjak i jego publi
czne skojarzenie jest ukształtowane. Tym 
razem artysta przegrał. -5 



Na razie-najlepsi 
W drugiej połowie grudnia ukończono 

rozgrywki wstępnej rundy klasy makrore
giónu w piłce siatkowej mężczyzn. Benia
minek-drużyna ,,Glinika''-wypadł 
nadspodziewanie dobrze. Jak powiedział 
-trener siatkarzy, Krzysztof Kozłowski, 

' przed pierwszą turą spotkań nieśmiało 
myślano o wywalczeniu miejsca w pierw
szej czwórce, tymczasęm gliniczanie oka
zali się najlepsi zdobywając w czternastu 
meczach 24 punkty (stosunek setów 
33:21). Drugie miejsce w tabeli zajął „Wa
wel'\ trzecie AZS K'.raków, a piąte-są
decki „Dunajec". 

Gorliccy siatkarze zaskoczyli przeciw
ników nietypową, dynamiczną grą, szyb
ko ucząc się na błędach. Po trudnym, 
pierwszym meczu ze ,,Stalą'' Sanok, kolej
ne punkty przychodziły łatwiej- aż do 
potyczek z jednym z n,ajlepszych zespo
łów ·rundy; krakowskiffi „Wawelem". Po 

Co z deputatem? 
Od 4 do 5 stycznia w Katowicach odbyło 

się posiedzenie związków zawodowych· 
branży górniczej, na którym poruszano 
sprawę likwidacji bądź utrzymania depu
tatu węglowego. W rozmowach uczestni
czyli przedstawiciele Związku Zawodo
wego Pracowników FMWiG „Glinik". 

W czasie dyskusji przypomniano, . że 

wygranej 3:2 w pierwszym meczu, rewan
żowe spotkanie podopieczni trenera Koz
łowskiego zlekceważyli, gładko przegry
wając 0:3. Porażka ta jednak · odniosła 
pozytywny skutek: gliniczanie przekonali 

' się, że. każdeio przeciw~ika należy doce
niać, walczyc zaś trzeba do. końca- i wy
grał~ w dobrym stylu cztery kolejne spot
kama. 

Powodeni do radości sympatyków siat
karzy GKS „Glinik" może być również to, 
że zespół wystąpił w odświeżonym skła
dzie, ~stawiaJąc aż czterech młodych 
zawodmków: Mariusza Pieczonkę, An-

f!!'j:z:U!ł~;.~~zI~h !~f:!a~:r~~tJę~ 
tnie kierowali starsi, doświadczeni kole
dzy: Jan Wacławczyk i SlawOmir Dziki, 
wspierani w niektorych meczach przez 

· trenera. Warto wiedzieć, iż w drugiej, 
styczniowej turze rozgrywek zespół zasili 
powracający z wojska Jacek Cembrzyń
ski. 

prz)'"Wilej deputatu węglowego istnieje od 
1922 roku, był respektowany w czasie 
czterdziestopięciolecia ·Polski Ludowej. 
Zdecydowana większość zebranych żąda
ła utrzymania deputatu. Skrytykowano 

~~l~fejzla8!}tk:iJitiliśc~ciió~t,s:a0;i 
talistyczny rząd ma prawo go odebrać. 

Rozmowy trwają, odjeżdżając- dele
gacja Związku Zawodowego Pracowni
ków „Glimka". dała pełnomocnictwo do 
wyrażania swego stanowiska, zgodne~o z 
wolą większości branżowych związkow. 

Trenerski duet 
· Tego dnia nie zapomną nigdy. 31 marca 

1985 r. Ostatni, decydujący o awansie do 
ekstr~lasy, mecz z akademiczkami z Lu
blina. Mecz wygrany przez gorliczanki 
58:52. Kibice potem przez wiele godzin 
świętowali sukces. Trenerzy przeżywali _ 
nieoczekiwany, aczkolwiek w pełni zasłu
żony awans w skupieniu. 

* 
Dziś koszykarki GKS „Glinik" Gorlice 

występują w drugiej lidze. W ekstraklasie 
graly·przez dwa sezony (1985/86 i 1986/87). 
Marzy im się powr:ót, choć LKS Lódź 
wydaje się be...zkonkurencyjny w .wyścigu 
do pierwszej ligi. Warto. jednak walczyć. 
Zajęcie drugiego miejsca gwarantuje u
dział w barażach o miejsce w ekstraklasie. 
Komu dziewczęta z Gorlic zawd~ięczają 
dobrą grę? Przede wszystkim własnej am
bicji i pracy. Ale też i ~ysiłkowi trenerów 

Kronika sportowa 
• 1,7 mld złotych potrzebuje Central

ny Ośrodek Sportu na remont ·kapitalny 
P.otelu „Zakopane", dokończenie ąudowy 
węzła energetycznego, kolejki na Srednią 
Krokiew oraz modernizację trasy biego
wej. Inwestycje te są nieodzowne, jako że 
w 1991 r. ma się odbyć W Zakopanem 
Zimowa Spartakiada Armii Zaprzyjaźnio
ny~h. zaś w 1993 r. Uniwersjada. 

e Podczas mistrzostw Polski w łyżwiar
stwie szybkim w Tomaszowie Maz. starto
wali zawodnicy z naszego regionu. Ich 
wyniki: kobiety- !OOO m: 3. Bogumiła 
Haber (,,Podhale" Nowy Targ) 1:34,44; 
3000 m: 2. B.Haber; 5000 m: 2. B.Haber 
8:39,41; mężczyźni- 5000 m~ 4. Ja·roslaw 
Chyc-Olesiak (SN PTT Zakopane) 7:44,51; 
10000 m : 4. J.Chy_c-Olesiak 15:56,94. 

e Najlepszymi w kraju sanecz~arzami 
w konkurencjach jedynek i dwójek są 
zawodnicy KTH Krynica ----Jacek ~icha
lik i Jacek Poręba. Ich trenerem, a rów
nocześnie za.wodnikiem KTH, jest Marek 
Skowroński. · 

e Po I rundzie rozgrywek siatkarki 
,,Sandecji" Nowy Sącz plasują się na dru
gim miejscu w tabeli. Mają duże szanse na 
awans do II ligi. 

e Prezesem Krynic~iego Towarzyst
wa Hokejowego wybran,o ponownie Sta
nisława Mirka, za:ś w zarządzie klubu 
znaleźli się in.in. nączelnik IJ?,iasta -Jan 
Golba, dyr. naczelny Uzdrowiska - dr Je
rzy Skrzypski i jego zastępca ds. ekono
micznych - Andrzej Zięba. 

(,z) 

Stanisława Kierońskiego i . Krzysżtofa 
Hajduka. 

* - W koszykówkę grałem od 1970 r . w · 
,,Budowlanych" Gorlice-mówi Krzysz
tof Hajduk. - W 1972 r. doszliśmy do pól
.finału mistrzostw Polski juniorów. Potem 
wyjechałem do Białej Podlaskiej, aby w 
tamtejs;;;ej filii warszawskiej AWF skoń
czyć studia nauczycielskie i równocześnie 
w stolicy - trenerskie. W Białej Podlas0 

kiej za/:ożylem sekcję męskiej koszykówki. 
W 1980 r. rozpocząłem pracę w „Gliniku" 
jako asystent Stanisława KieTońskiego, a 
zarazem trener ,,kadetek". Pierwszy ze
spól objąłem w 1986 r ., dziś znów prowa
dzimy drużynę wspólnie. Stanisław Kie
roński zajmuje się doskonalenierh gry 
zespołu w obronie, ja - w ataku. 

Kiedr ~ędzie ~ala? 
Wykonano już żelbetowe części sali tre

ningowej, trybun i schodów do piwnic, 
konstrukcję stalową dachu, część areny, 
kanał nawiewny, stemplowanie i ruszto
wanie pod strop. a,rak · jedna\t zarówno 
pieniędzy, jak i materiałów budowlanych 
(głównie blachy i szyb). Mimo apeli, nie 
udało się w ubiegłym roku uzyskać spo
dziewanego odzewu ze strony zakładów 
pracy. Komitet Budowy Hali Sportowo
-Widowiskowej w Nowym Sączu liczy jed
nak nadal na pomoc społeczeństwa. Wpła
ty można dokonać na konto: NBP O/Nowy 
Sącz nr 4909-3447-181-62. 

~. Rz. 

GS· ,,Samopomoc Chłopska" 
Gorlice 

wzywa 

wszystkich członków spółdzielni 
posiadających niepełny udział 
podstawowY. 5000 zł do jego uzupe
łnienia w terminie do 15 lutego 
1990 r . dokonując wpłat w GS ul. 
Gwardii Ludowej 19. 

Brak wpłat do pełnego udziału 
spowoduje skreślenie członka ze 
spółdzielni zgodnie z § 10 statutu. 

Zginął człowiek 
19 września doszło w Fabryce do trage

dii: wskutek przygniecenia kabiną wózka 
akumulatorowego zmarł dwudziestoczte
roletni ślusarz z wydziałµ głównego ~ner
getyka, Marian Niemiec. Okoliczności 
zdarzenia były niejasne, w zakładzie za
częły więc krążyć sensacyjne plotki. Wy
toczono· śledztwo, chcąc ustalić bieg wy
darzeń które doprowadziły do .nieszczęś
cia - przeprowadzono wizję lokalną. 

Marian Niemiec-jak stwierdzono- za
trzymał wózek akumulatorowy w odleg
łości 25.centymetrów od stalowego podes
tu, tuż obok bramy wjazdowej. Następ
nie __; przyjęto taką, najbardziej prawdo
podobną wersję-wysiadł, stanął przed 
kabiną . Próbując cofnąć wózek, nachylił 
się nad kabiną, ręką nacięnął Pedał gazu 
---. nie sprawdziwszy że przełącznik kierun
ku jazdy jest usiawiony w pozycji „na

·przód". Ważący kilkaset kilogramów po
jazd ruszył, przygniatając nieostrożnego 
kierowcę do metalowej konstrukcji. • 

Ustalenia wizji lokalnej potwierdziła 
lekarska obdukcja: zgon nastąpił ria sku
tek niedotlenienia mózgu - tak więc po
dejrzenie, że w zdarzeni\l brały udział 
osoby trzecie, okazał9 się nieuzasadni~ne 

(zmarły przyszedł tego dnia do pracy Z 
większą gotówką, którą zostawił w szatni; 
pieniądze te jednak nie zginęły). Śmierć 
mogła nastąpić tylko wskutek przygnie
cenia wózkiem. W czasie śledztwa natra
fiono na kilka utrudnień: na przykład 
pracownik, który ostatni widział Mariana 
Niemca żywego____._gmatwał się w zezna
niach, gdyż, jak się okazało, wynosił wów
czas zabrane z zakładu świetlówki i nie 
chciał, by wyszło to na jaw. 

Pewne świ~tło na spraWę rzuciły rów
nież ekspertyzy, wykonane przez kontro
lerów Państwowej Inspekcji Pracy. Usta
lili oni, że w akumulatorowym wózku 
została zdemontowana stacyjka, co u
możliwiło urucąomienie go przez osobę 
niepowołaną (zmarły miał uprawnienia 
do jazdy wózkiem, lecz nie był jego kiero
wcą), a układ kierowniCzy pojazdu był 
niesprawny. Inspektorzy odkryli też, że 
Marian Niemiec ... nie zaliczył aktualnego 
przeszkolenia bhp oraz okresbwych· ba
dań lekarskich. 

Prokuratura Rejonowa zapowiada za
mknfęcie postępowania dochodzeniowe
go, skoro brak poszlak wskazujących na 
inną niż ustalono w śledztwie przyczynę 
śmierci. 

Bezbolesna zmian·a 
- Zakładowy Ośrodek Kształcenia i 

Informacji powstał w grudniu 1986 roku, 
, bylem kierownikiem tej siedemnastooso
bowej komórki-informuje Stanisław 
Walong, od kilku tygodni-rzecznik pa
tentowy Fabryki Maszyn. - ZOKI orga
nizowano.tą,czącjuż istnieją.ce zakładowe 
struktury, w zwiq,zku z czym jego niedaw
ne rozwiązanie sprowadziło się w zasa
dzie do sytuacji sprze~ trzech lat. Zlikwi
dowany Ośrodek pozostawił po sobie pe
wien dorobek: przekazaliśmy wyposaże
nie powstałych ·naszym staraniem praco
wni audiowizualnej, fotograficznej i in
formatycznej. 

Od dłuższego· czcisu, odkąd zelżał na
cisk na propagandę polityczną, niektóre 

* -W koszykówkę grywałem jeszcze za 
czasów szkolnych.:.___opowiada Stanisław 
Kieroński. - W Leningradzie, gdzie stu
diowałem filologię rosyjską, występowa
łem w „Buriewiutniku" (1951-56). Zainte
resowania sportowe sprawiły, iż zająłem 
się szkoleniem młodzieży . Zacząłem tre
nować koszykarki „Glinika" (klub przejął 

· sekcję z MKS Gorlice w 1976 r.) . Rok 
później po raz pierwszy wywalczyliśmy 
awans do II ligi, by z niej po sezonie spaść. 
W 1978 r. uzyskałem dyplom trenera II 
klasy. Parę miesięcy potem moje podopie
czne znów występowały w drugiej lidze. 
Wówczas wTócił do Gorlic- po studiach 
- Krzysztof Hajduk i już razem wprowa
dziliśmy dziewczęta do ekstraklasy .. W 
sezonie 1986/87 urzestalem trenować ko
szykarki. Musiałem poświęcić więcej cza
sU na pracę w Liceum Medycznym w 
Gorlicach, którego jestem dyrektorem. 

JERZY RZESZUTO 

pracownie zajmowały się przede wszyst
kim sprawami technicznymi, wytwarza
jąc.filmy o teinatycefachowej, dydaktycz
nej i reklamówej. W skład ZOKI ponadto 
wchodziły: komórka szkolenia (której ko
nieczności działania nikt nie podważa, 
istnieje więc nadal), ra<tiowęzel, bibliote
ka oraz sekcja plastyczna. Biblioteka i 
pracownia audiowizualna podlegają te
raz działowi konstrukcyjnemu, radiowę
zeł-działowi wynalazczości, plastycy 
~działowi gospodarczo-administracyj-

:1::ii~°j[~ttl:iki~S:i~ik zo:~~k~~ 
zaproponowałem przedsiębiorstwu swe 
uprawnienia rzecznika patentowego, zo
stałem przyjęty, nowa praca odpowiada 
mi. 

Powiedzieli nam: · 
Augustyn Szura
kierownik drużyny 

koszykarek „Glinika" 

- Juz'38 lat pracuję w Fabryce Maszyn 
Wiertniczych i Górniczych „Glinik". Za
cząłem pracować po ukończeniu szkoły 
zawodowej. Pod koniec lat czterdziestych 
gI"ywałem w piłkę nożną, amatorsko, w 

· LZS Szalowa. 9 lat pełniłem funkcję kie
rownika sekcj i piłki nożnej „Glinika", 
,.przeżyłem," sześciu trenerów. Kiedy Zbi
gniew Wolański, kierownik drużyny ko
szykarek, wyjechał do RFN, zwrócono się 

. do mnie abym objął tę funkcję . Opiekuję 

się koszykarkami już drilgi sezon. Moim 
marzeniem jest, aby awansowały do pier
wszej ligi. 

(r) 

UWAGA 7GORLICE I OKOLICE! 
Za'kład Doskonalenia Zawodowego OKZ w Gorlicach, ul. ~aryńskiego 11 

ogłasza wpisy na: 

e kursy palaczy centra lnego ogrzewania i kotłów wysokoprężnych 
e kursy maszynopisania 
-e kursy kierowników małej gastronorńii 
e ku rsy przygotowujące do egzaminu mistrzowskiego i czeladniczego w 

różnych zawodach 
e kursy pedagogiczne dla mistrzów w rzemiośle i instruktoróW nauki 

zawodu 
e kursy BHP oraz i,me zlecone przez zakłady pracy. 

Wpisy przyjmuje sekretariat lub recepcja- Ośrodka Rolniczego Szkolenia Kursowego w 
Gorlkach, ul. •Waryńskiego 11, tel. 203-80. 

OGŁOSZENIA DROBNE OKAZJA! Wyprzedaż nart renomowanych firm 
- Blizzard, Rossignol, Vć)lkl. 
- 87 % taniej niż nowe. 

MIŁYM czytelnikom „Dunajca" atrakcyjne horoskopy wy- Sklep wielobranżowy-Zakopane, Tetmajera 17 
syła „Fafik". 34-410 Rębka, ul. Kręta 3. g-61096 P-199 

POSZUKUJĘ dla ambasad.Y domu, P!lrceli budowlanej. KUPIĘ działkę budowlaną w Zakopanem lub okolicy. Tel. 
kamienicy, pensjonatu lub mieszkania z możliwością kupna 666-11 Zakopane. P-1 
lub wynajmu - na terenie Zakopanego lub okolicy. Za 
wskazanie aktualnego adresu kupujący wypłaci nagrodę 
zastrzegając sobie prawo ·wyboru. Zakopane, ul. Tetmajera „AMITAR", przegródka 2, Tarnów 3 - atrakcyjne oferty 
17, tel. 666 -78. D-52289 matrymonialne, towarzyskie. g-60803 



p::T::R~: ).~~- - '~ 8-05 Przybysze z Matplanety • 
8.35 „D.omator" . 
8.50 „Domowe przedszkole" · 
9.15 DT-wiadomości 
9.25 „Carscy kadeci" (3)-serial , 

10:30 ,,Doinator'' • _ .....,..::-. 

( 

12 00 Spotkame z literaturą, kL II he. -
Adam Mickiewicz- ,,Dziady", cz. m 2L45 „Znowu w Brideshead" (3) - serial 

12.50 Spotkanie z literaturą, kL m lic. - ~2,40 Komentarz dnia 
Stanisław Wyspiański- ,,Wesele'' 

13,30 TTR-fizyka, sem. I 
14,00 TIR- mechanizacja 

sem. I 
15..10 „W szkole i w domu" 

rolnictwa, 

15.30 NURT edukacja pozaszkolna 
16.20 Program dnia i telegazeta 
16.25 „Rambit" - teleturniej 
16.50 „Okienko Pankracego" 
17 .15 Teleexpress 
17.30 „Raport" 
17.55 ,,Ostatni powstaniec'' -film dok. 

· Artura J a_nickiego 
18.25 ,,Rzeczpospolita samorżądna'' 
18.45 „Weekend w Jedynce" 
19.00 Dobranoc „Węgierskie bajeczki" 
19,10 „Teraz" ,--- tygodnik gospodarczy 
19,30 Wiadomości 
20.05 · ,;Szuani" (1)-film prod. francus-

kiej,_ reż, .Philippe de ,Broca, wyk.: 
Philippe Noiret, Sophie Marceau, 
Lambert Wilson 

2L25 Sport 
21.35 „Kontrapunkt" 
22.05 ,,Artyści dla Rzeczypospolitej'' 
23.05 DT - echa dnia 

PROGRAM II 
17 .25 Program dnia· · 
17.30 ,,Wzrockov,alista przebojów Marka 

Niedźwieckiego'' 
, 18.00 Kronika 

h 18.30 „O czym się mówi?" 
18.50 Program rozrywkowy· 
19.30 „Dookoła świata" - ,,We wschod-

niej Afryce" . 
20.00 Magazyn „Piątek" 
21.30 Panorama dnia 
2L45 Filmy Woody Allena- ,,Miło§ć i 

śmierć" 
23.05 Komentarz dnia 

c SOBOTA-201 

PROGRAM I 
7.00 TTR____,matematYka, sem. m 
7,30 TIR - historia, sem. III 
8.00 „Tydzień na działce" 

) 

8.20 „Na zdrowie" -:- program rekreacyjny 
.8.55 Program dnia 
9.00 „Drops" 

10.30 DT-wiadomości 
10.40 „Perla pólnocych Chin" - film dok. 
11 .40. ,,Diamentowe melodie'' - program 

póświęcony mu'zyce klasycznej 
12.10 „Z Polski rodem"-magazyn polo-

nijny . 
12.40 Telewizyjny koncert życzeń 
13.10 „Szkołą mistrzów"-Feliłcs Falk 
13.30 Telewizyjnyteatrprozy- ZofiaNal- • 
· kowska - ,,Granica" (2) 
14.50 ,,Być reporterem" - Chris Niedenthal 
15.15 Filmy o milości- ,,Szklana góra" 

- film produkcji polskiej, reż. Pa
weł Komorowski, wyk. : Maria Wa
chowiak, Ludwik Pak, Irena NettO 

16.45 „Rewizja nadzwyczajna"·- generał . 
August Emil Fieldorf 

17.15 Teleexpress 
17.30 Polska · walcząca-Polskie ·siły · 

Zbrojne na Zachodzie 
18.30 „Butik" 
19.00 Dobranoc „Przygody misia Colargola" 
19.10 „Z _kamerą wśród zwierząt'. ' 
19.30 Wiadomości 
20.05 „Szuani" (2)-ńlm produ l<cji fran

cuskiej 
21.25 . ,,Artyści dla Rzeczypospolitej'' 

· 0,05 Telegazeta 
0.15 Kino sensacji - ,,Dwójka karo" 

„Pechowykamień"-fihnprod. USA 
1.05 _Zakończenie programu 

PROGRAM II 
10,00 „Tele-9" 
12.45 „Czas akademicki" . 
13.15 „Konkurs 5 milionów" 
14,00 „Bariery" 
14.25 Co nowego w „Wiedzy i Życiu" 
14,35 „Qkavango" - klejnot Kalahari -

,,Zyjący klejnot" (1) · 
15.00 „Spektrum" 
15.15 „Pr,zygoda z Alaską"- film 
. , · dok. produkcji RFN 

15.40 „Biała plama" - fi!jll dok, prod. pol-
skfej 

16.05 ,,Meandry architektury'' 
16,25 Studio sport · 
16,55 Program dnia 
17.00 „Powróćmy jak za dawnych lat" -

program muzyczny 
18.00 Kronika -
18.30 „Wielka gra" - teleturniej 
19,30 „Galeria 37 milionów" 
20.00 „Klucz do nowej muzyki"-otwór

czości Eugeniusza Knapika 
-20.50 „Życie ·pod celą- czyli zwieizenia 

grypsera'' 
21.30 Panorama dnia 

c NIEDZIELA-21 I 

. .PROGRAM I 
7.00 „Witamy o siódmej" 
7.50 ,,Notowania'' 
8-15 „Tydzień" 
8.55 Program dnia 

) 

9.00 „Teleranek" oraz „pciekaj Rebeko, 
uciekaj'' (1)-film przygodowy· 
prod. angielskiej 

10.30 DT-wiadomości 
10,35 „Złoto" (6) - ,,Klejnot" - serial 
11.15 „Kraj za miastem" 
11.40 Film dokumentalny . 
12.00 Poranek symfoniczny WOSPRiTV 

w Katowicach 
13.00 Teatr dla dzieci-Jerzy Owsiak, 

Michał Lorenc-,,Nieiwykłe przy
gody z palcem ludojada" -=rei. Ce
zary Morawski; wyk.: Cezary Mora
wski., Grzegorz Wons, Marcin Troński 

14.10 Telewizyjny koncert życzeń 
14.55 „Morze" - magazyn 
15.10 „Antena" 
15.35 ,,Panna dziedziczka" ~ serial 
17.15 Teleexpress 
17.30 Telewizyjny teatr rozmaitości-Edu

ardo, de Filippo-,,Cylinder"-reż. 
Tadeusz Junak; wyk.: Małgorzata Fo
remniak, Dariusz Siatkowski, Bożena 
Dykiel, Bogusław Sochnacki 

18.30 „Agr-0market" , 
19.00 Wieczorynka „Siostrzeńcy kaczora 

Donalda" 
19.30 Wiadomości 
20.05 „Dekalog, siedem" -fihn TP, reż. 

Krzysztof Kieślowski, wyk.: Anna 
Polony, Maja Barełkowska, Włady
sław Kowalski, Bogusław Linda, 
Bożena Dykiel · 

21.05 „7 dni świat" 
21.35 Sport 
22.15 Filmy Józefa Błachowicza „Oblicze 

zbrodni:' (2) - ,,Morderca nie przyzna
je się do winy" 

PROGRAM II 
9.30 „Przegląd tygodnia" (dla niesłyszą

cych) 
9.55 „Dekalog, siedem" - fihn TP 

-10.50 ,,Pieśń ujdzie cało.. . '' - wojskowy 
program dok. 

1 L20 Lokalny koncert życzeń 
11.45 ,.Jutro poniedziałek" 
12.15 Powitanie 
12.20 Polska Kronika Filmowa 
12,30 Kino familijne - ,,Bajarz" (4) - ,,01-

brzym bez serca" - serial 
12.55 ,;100 pytań do ... " 
13.35 Maciej Niesiolowski - ,;Z batutą i 

z hUJI1orem" 
13.50 „Polacy" - fihn dok. 
14.55 Podróże w czasie i przestrzeni -

,,Biblia a historia'.' (1) - serial 
15,50 „Być tutaj" -gawęda prof. Wiktora 

Zina 
16.10 Biografie - ·,,Marlon Brando - Dzi-

ki" - fihn dok. 
17.10 Studio sport 
17.30 „Bliżej świata" 
18.45 Prof. Ewa Łętowska - rzecznik 

praw obywateiskich - program Ire
ny Dziedzic 

19,30 Galeria „Dwójki"~Emilia i Woj-
ciech Freudenreichowie 

20,00 Studio sport 
2LOO Program rozrywkowy 
21.30 Panorama dnia 
21.45 „Wojna i pamięć" (21) - serial 
22.45 Komentarz dnia 
22.50 ,,Akademia.wiersza'' 

c PONIEDZIAŁEK-22 I 

PROGRAM I 
13.30 TTR-chemia, sem II 
14.00 TTR - biologia, sem. I • 
14.30 Telewizyjny Kurs Rolniczy 

) 

15„00 Pdwtórka przed maturą-historia 
-wrzesień 1939 

15.30 NURT - sens życia 
16.20 Program dnia i telegazeta 
16.25 „Luz" - program nastolatków 
17 .15 Teleexpress 
17 .30 „Gorące linie" 
17.55 Wędrówki dalekie i bliskie - ,,Ziola 

świętej Katarzyny" · 
18.30 „J acy jesteśmy" - program pub!. 
18.45 „10 minut" · 
19.00. Doljtanoc „Dinozaurek" 
19.10 „W Sejmie i Senacie" 
19.30 Wiadomości 
20.05 Teatr telewizji _na świecie -;- Ed

ward Albee.- ,;Chwiejna równo
waga'', reż. Tony Richardson, wyk.: 
Katharine Hepburn, Paul Scofield, 

Lee Remick, Kate Reid, Joseph Cot
ten , 

22.20 Sport 
22.30 DT - echa dnia 
22.45 „Obok nas" ~ reportaż 
23.15 Język francuski (12) 

PROGRAM II 
16.55 Język ·angielski (14) 
17 .25 Program dnia 
17.30 Antena „Dwójki" na najbliższy ty-

dzień · 
17.45 ,,Ojczyzna - polszczyzna'' 
18-00 Kronika 
18.30 „Zmagania o Polskę" (3) - serial 
19.30 ,,Roman Lasocki przedstawia'' -

Monika Jarecka (skrzypce) 
20.00 „Auto moto fan klub" 
20.30 „Osądźmy sami" 
21.15 „Rozmowy o cierpieniu" 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Program publicystyczny 
22.20 „Heimat" - ,,W środku "świata" -

serial 
23.50 Komentarz dnia 

c WTOREK231 

PROGRAM I 
8.35 „Domator" 
8.50 „Domowe przedszkole" _ 
9.15 DT-wiadomości 

) 

9.25 „Stacja końcowa" film fab. prod. 
CSRS 

10.50 „Domator" 
11.10 W Europie nowożytnej 
12.00 Spotkania z litęraturą, kl. IV. lic. 

-polska poezja współczesna (1) 
13.30 TIR - produkcja roślinna, sem. III 
14.00 fr[R - prod~kcja zwierzęca, sem. 

14.30 Telewizyjny Kurs Rolhiczy 
15.00 Powtórka przed maturą-Spotka

, nia z literaturą - liryka epoki pozy
tywizmu 

15.30 „Kim być?" -program dla matu-
rzystów 

16.20 Program dnia i telegazeta 
16.25 ',,Tilj:-tak" 
17 .15 Teleexpress 
17.30 „Spojrzenia" 
17.55 ,:Klinika zdrowego człowieka'' 
18,15 „System" , 
18.45 „10 minut" 
19.00 Dobranoc „Przygody kotka Damia

na" 
19.10 ,,Sekrety telewizyji'' ___;; program 

publicystyczny 
19.30 Wiadomości 
20.15 „Chichot Pana Boga" (1) - film TP 

-reż. Tadeusz Kijański wyk. Ewa 
Borpwik, Marek Walczewski, Zdzi
sław Wardejn 

21.35 Sport 
21.45 „Listy o gospodarce~' 
22,20 Dt - echa dnia 
22.35 „Muzyczny remanent '89" 
23.35 „Wódko, pozwól żyć ... " 
0.05 Język rosyjski (14) 

. PROGR.AM II 
10.00 „Te le-9„ 
16.55 Język angielski (44) 
17.25 Program dnia 
17 .30 „Klub ludzi z przeszłością" 
18,00 Kronika 
18.30 Modlitwa wieczorna 
18,50 Program publicystyczny 
19.30 „Kolorowy zawrót głowy" - maga

zyn narciarski 
20.00 „Przeboje Bogusława. Kaczyńskie

go'' -Mścisław Roztropowicz 
21.00 W kręgu sztuki - ,, W spólcześni fotos 

grafowie - Peter Lindbergh" - film 
dok. 

21.30 Program dnia 
21.4~ Studio im. Karola Irzykowskiego 

,,Niedzie:lne 'igraszki'' -film prod. 
pqlskiej · 

22.40 Koment""arz dnia 

c ŚRODA 241 

PROGRAMI „ 

8-10 Poznaj s'wój kraj - na Śląsku 
8.35 „Domator" 
8.50 „Domowe przedszkole" 

"'· 9.15 DT-wiadomości 

) 

9.25 „Wystrzał" - film fab. prod, jugos
łowiańskiej 

10.50 „Domator" - przyjemne z pożyte
cznym 

11.10 Najnowsze dzieje Polski-spór o 
model gospodar~zy Polski powo
jennej 

12.00 Spotkania z literaturą, kl. II lic: -
Juliusz Słowacki~ 1 ,Kordian'' 

12.50 Wśród ludzi - prasa 
13.30 TTR - produkcja roślinna, sem. I 
14.00 TTR - produkcja zwierzęca, sem. I 

14.30 Telewizyjny Kurs Rolniczy - zapo-
bieganie chorobom wymienia 

15.00 Współczesna genetyka 
15.30 NURT - rozmowy o edukacji 
16.20 Program dnia i telegazeta 
16.25 Dla młodych widzów-,,S.0-8. -

sami o sobie" 
16.50 ·,,cojak" -teleturniej 
17,15 Tel~express 
17,30 „Gry wojenne" 
17.55 Telewizyjny Informator Wydawni-
. czy 

18.15 „Dawniej niż wczoraj" - magazyn 
historyczny 

18.45 „10 minut" 
19.00 Dobranoc „Wyprawa Baltazara Gąb-

ki" 
19.10 Oferty „Pegaza" 
19.30 Wiadomości 
20.05 „Chicho,! Pana Boga" (2) - film TP 
21.20 Sport 
21.30 „Plus - minus" - program publi

cystyczny 
22.00 ,,Wokół wielkiej sceny'' - maga.'zyn 

Operowy Piotra Nędzyńskiego 
22.50 DT - echa dnia 
23.10 Język angielski (14) 

PROGRAM II 
16.55 Język francuski (12) 
17.25 Program dnia 
17.30 „Zbliżenia, czyli to i owo o filmie" 
18.00 Kronika 
18.30 Magazyn „102" 
19,00 „Pokój niżej" (3)-,,Niemiecki 

gość" -serial 
19.30 „Indie" ~ program dokumentalny 
20,00 ',,Czarno na białym" - przegląd 

PKF 
20.40 „Przegląd muzyczny" 
21.00 „Ze wszystkich strdn"__:_,,Gorący 

Sachalin" - reportaż Czesława Du
raja z Syberii 

21.30 Panorama dnia 
21.45 ,,Przyjaciele'' (4) - ,,Nauka" - film 

TP 
23.05 „Telewizja nocą" 
23.50 Komentarz dnia 

c CZW ARTEK 25 I 

PROGRAM I 

) 
8.05 Rytmy ciała- kiedy widzisz nie 

podsłuchuj 
8.35 „Domator" 
8.50 "Domowe przedszkole" 
9.15 DT-wiadomości 
9.25 „Policjanci z Miami" (13)- ,,Zloty 

trójkąt" (1)- serial 
10.10 „Domator" 
11.10 Historia, kl. I lic.-Polska w dobie 

rozbicia dzielnicowego 
11.40 Ministerstwo Edukacji Narodowej 
. inforll1uje 
12.00 Spotkania z literaturą, kl. IV - Leon 

Kruczk,owski- ,,Niemcy'' 
12.50 Fizyka-grawitacja 
13.30 TIR - chemia, sem. I 
14,00 TTR - biologia, sem. I 
14.30 Telewizyjny Kurs Rolniczy - ocena 

jakości mleka i system reklamacyj
ny 

15.00 W świecie sztuki 
15.50 Rolniczy film oświato~y-uprawa 
· złocieni 
16.10 Ministerstwo Edukacji Narod(?wej 

informuje 
16.20 Program dnia i telegazeta 
16.25 „Kwant" oraz film z serii „Ordy" 
17.15 Teleexpress 
17 .30 „Poligon" 
17.55 „Poza rok 2000" -film dok, prod„ 

australijskiej 
18.25 Magazyn katolicki 
18.45 „10 minut" 
19.00 Do br.a.noc ,,Dwa kosy i kurek z ratu-

szowej wieży" 
19,10 „Interpelacje" (1) 
19.30 Wiadomości . 
20.05 „Policjanci Ż Miami" (13) - ,,Zloty 

trójkąt" (!) - serial 
20,55 „Interpelacje" (2) 
21:35 Sport 
21.45 ,,Lex" - magazyn społeczno-prawny 
22.30 Dt.- echa dnia -
22.50 „Pegaz" 
23.30 ,!ęzyk angielski (44) 

PROGRAM Il 
10.00 „TeJe-9" 
16.55 Język rosyjski (14) 
17.25 Program dnia 
17,30 „Psychostu dio" 
18.00 Kronika 
18.30 Program na życzenie 
19.30 Zielone kino-Opowieść o tchó

. rzu" - film przyrodniczy prod. wę-
gierskiej ' 

20.00 Wielki sport 
21.00 „Ekspres reporterów" 
21.30 Program dnia 
21.45 Studio teatralne „Dwójki" - Wi

told Gombrowicz - ,,Historia" reż. 
Julia Wernio, wyk'. Andrzej Jesio

. nek, Marta Szmigielska, Piotr Dąb
rowski, Karina Krzywicka; 

'23.15 Komentarz dnia 



ILE.·~ 
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~=-CO. 
Dolary. Sądeck-;: kasa walutowa 

PKO 16 stycznia sprzedawała dolary 
po 9600 zł (skup - 9310 zł), bony - po 
9400 zł (8800 zł), zachodnioniemieckie -
marki - po 5800 zł (5436). Ceny ofero
wane przez „cinkciarzy": dolary -
9400 zł, bony -9200 zł. 

Gaz butlowy. Napehtlenie butli, 
transport i zainstalowanie - od 24, 7 do 
32,5 tys. zł. Cena pustej butli-około 

440 tys. zł. Montaż kuchenki czteropal
nikowej :..... około 36 tys. zł. 
Maślany rynek. Jajka - od 400 do 

450 zł, wiejski serek - 1200 zł, kilo
gram jabłek-od 1000 do 1800 zł, litr 
pszenicy - 800 zł. 

Kostka masła, sprzedawanego wprost 
z samochodu obok sądeckiego domu 
handlowego „Merkury" - 3 tys. zł. 
Mięso. Kilogram schabu - od 24 do 

26 tys. zł, szynki - od 20 do 24 tys. zł, 
lopatki - 20 tys. zł, karczku - 20 tys. 
zł. Kilogram boczku-·14 tys. zł, słoni
ny·- s tys. zł, wątróbki wieprzowej-
12 tys. zł, golonki - 8 tys-. zł, pluc - 4 
tys. zł. żeberka wolowe - 10 tys. zł, 
wołowina z kością- od 6 do 11 · tys. zł, 
.bez kości - od 15 do 20 tys: zł. 

Targ zwierzęcy. Kura - od 7 do 20 
tys. zł, kogut - od 10 do 32 tys. zł, ' 
pocztowy goląb-1000 zł, półroczna 

koza - 250 tys. zł, parka siedmiotygod
niowych prosiąt-od 240 do 270 tys. zł, 
dwumiesięczne cielę-600 tys. zł, kilo:. 
gram fywca wieprzowego - 7 ,5 tys. zł. 

„Ciuchy". Sztruksowe spodnie 
„Fremon" (170/70)-75 tys. zł, ciepły 
sweter z krajowej, owczej wełny-40 
tys. zł, dziecięcy koc-50 tys. zł, gru
by, męski podkoszulek z długimi ręka-· 
wami-25 tys. zł, elastyczna opaska 
na włosy -10 tys. zł, karnawałowa 

suknia z czarnego, przetykanego srebr
ną nitką matęrialu-280 tys. zł, ,,szpil
ki" w kolorze zlotyrn-110 tys. zł. 

Anilanowy dywan 2 x 3 m-600 tys. 
zł, enei-dowska wirówka do bielizny-
600 tys. zł, łazienkowy, podwieszany 
do sufitu wieszak do suszenia bielizny 
-100 tys. zł, używana zamrażarka 

„Polar" -1,3 ntln zł. Nowy gaźnik do 
„żuka" -120 tys. zł, radiomagnetofon 
„sound" -1,3 mln zł, radziecka klisza 
fotograficzna (czarno-biała, 19 DIN)-
1200 zł. Kawa „Wiener" -9,5 tys. zł. 

Miał rację Joachim: pędziwiatr z -Ce
lestyna. -Pod wieczór, gdy byliśmy sa
np, zapytał mnie o Honorkę .. Serce mi 
stuknęło, gdy opowiadałam jej dzieje, 
bo łudziłam się, że może Celestyn ze
chce odnowić dawny kontakt. Lecz 
siostrzeniec pokiwał smutno głową 
nad jej losem i nie wyraził chęci spot
kania z Uryżanką. Przytomna Femcia 
oświadczyła, że Honorka dawno sobie 
wybiła z głowy kawalerów i nie chce 
nikogo. Pragnie być sama. 

18 grndnia 1902 r. 
,Ostatnie tygodnie obfitują w pogrze

by manych osób. Uczestniczyłam w 
ceremonii żałobnej pani Rozalii Pazda
nowskiej, matki nauczył:ielek, i pana 
Władysława Luszkiewicza, rzeźbic]lrza. 

Zima zaczęła się już na początku 
miesiąca. Nie ma mrozów i zamieci, 
śnieg pokrył pola, łąki i ogrody i 1>1rsz-

1 

20 

35 

KRZYŻÓWKA NR 3 
POZIOMO: 1) miasto nad Mleczną, 5) ośrodek pionierski na Krymie, 8) miasto 

w USA (Ohio); 9) pouczający sens bajki, 10) powolny taniec towarzyski, 
11) przesadna wystawność, 12) pokrywa lub fiasko, 15) myśliwy, 18) trójchloro
etylen, 20) robak z gromady nicieni, 21) potocznie dziewictwo, 22) np. berek, 
24) płaskodenny statek rzeczny służący do przewożenia towarów, 27) trapiści, 
30) ... z Rotterdamu, filozof, 31) huk, łoskot, 32) nakrycie na ołtarz, 33) nie 
kastrowany koń, 34) pies myśliwski, 35) Franciszek Pieczka. 

PIONOWO: 1) staropolska nazwa konia bojowego, 2) końskie okrycie, 3) ma
kak, 4) kondensator nastawny, 5) beczułka na piwo, 6) dopływ Sanu, 7) holen
derka, 13) wodna-to grzybień, 14) w tubce, 16) jeden z głównych portów 
Japonii (Honsiu), 17) wyznanie wiary (w katolicyżmie), 18) rzeka w Hiszpanii i 
Portugalii, 19) wierzba, 23). konkurencja w podnoszeniu ciężarów, 24) Wiesław 
- znany polski aktor, 25) g'ranica, największa ilość czegoś, 26) krasomówca, 
27) senne widziadło, 28) miara zawartości złota w stopach, 29) egispski mąż 
stanu, rzecznik panarabizmu. L. Książko 
Rozwiązania prosimy nadsyłać do 26 bm. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 1 
POZIOMO: 3) kabał, 8) Grybów, 

9) Obldza, 10) Inlet, 11) skarga, 12) ro
lada, 13) tryby, 16) świat, 19) kolce, 
22) roztoka, 23) Indie, 24) Dania, 
25) lędźwie, 26) Gorce, 29) trasa, 
32) Paryż, 35) wstęga, 36) oże~ek, 
37) regał, 38) taniec, 39) niania, 40) 
hiena·. 

P'°NOWO: 1) Kraków, 2) oberża, 
3) kwiat, 4) halny, 5) łotry, 6) Miel-

czy w słabym słońcu kolorowymi is
krami. Idąc do có_rek, niekiedy docho
dzę do Gołąbkowie i patrzę na uśpioną 
przyrodę, znajdując. w tym pełnym 
ciszy i ukojenia widoku odprężenie. 
Kapliczka stoi zasypana· śniegiem i 
święta figura jest oszroniona. Cmen
tarz na wzgórzu pokrywa.obficie śnieg · 
i tylko ogołocone drzewa sterczą nad 
mogiłami. Patrzę na pusty trakt, oddy
cham głęboko i wracam w stronę mias
ta. Do Bogny mi najbliżej, odwiedzam 
ją teraz codziennie. Rudolfek już cho-111 
cizi i zapowiada się na mądre dziecko. 
Od Bogny idę do Maryjki, gdzie wita 
rr..nie radośnie Artutek, bardzo ładny 
chłopczyk. Maryjka jak zawsze wesoła 
i strojna, "to jej zostało mimo licznych 
obowiązków domowych. 
Teściowa Maryjki, Olimpia, wciąż 

niedomaga. Odwiedziłam ją wczoraj. 
Czuje się słabo i kaszle. Bóle w pier
siach .odc~wała od dawna, lecz dopiero 

no, 7) Czudec, 14) rozedma, 15) Brod
way, 16) śnieg, 17) Indor, 18) trele, 
19) kadet, 20) lonża, 21) elana, 27) or
szak, 28) cięcie, 30) rzepak, 31) sie
mię, 32) · parc)l, 33) regle, 34) żołna. 

Za prawidłowe rozwiązanie krzyżów
ki nr 1, w wyniku losowania nagrody 
otrzymują: Tadeusz Jojko z fodczer
wonego, Anna i Jacek Sokołowscy z 

' Piwnicznej 
Nagrody książkowe prześlemy po

cztą. 

w ostatnich miesiącach nasiliły się 1 · 
zwaliły ją z nóg. Nyftonowa leży w 
łóżku, schudła i postarzała się. Prawie 
cały dzień jest przy chorej panna Ani
ceta i troszczy się o nią. 

14 grndnia 1902 r. 
Pod wieczór Kaziu zaczął szykować 

się na wieczorek muzykalna-wokalny 
ku czci Adama Mickiewicza. Szedł z 
panem Damazym i panem Augustem. 

- Nie zabierzecie Dominiki?- spy
tałam. 

- 'Chętnie, tylkó nie ma jej od obia-
du w domu. · 
Ogarnęła mnie nagła złość, nerwy 

poniosły. 
- Kaziu-odezwałam się hamując 

gniew-proszę cię, zobowiązuję cię, 
dowiedz się z kim i gdzie spotyka się 
Dominika. Muszę znać prawdę, zależy 
mi na tym. Chyba mam prawo jaką 
matka? 

- Mamusiu - syn łagodnie ujął 
mnie za rękę- uspokój się, nie dener
wuj, sikoda twego zdrowia ... 

- Kaziu-powiedziałam surowo 
ty nie wyjeżdżaj z , moim zdrowiem. 
Proszę cię o pomoc, a jeśli mi jej nie 
·udzielisz ... - nie mogłam skończyć, bo 
w .sieni rozległy się kroki Joachima i 
jego wesoły głos: 

- Wróciłem wcześniej . Kto ze mną 
siądzie do pasjansa? 

• 22 grudnia 1902 r. 
·Dzisiaj Bogna powiła córeczkę. Mam 

HOROSKOP 
BARAN: będzie okazja, aby spraw-

dzić czyjąś przychylność, dobre inten
cje, chęć współdziałania z tobą-nie 
przykładaj . jednak zbytniej wagi do 
drobiazgów, zbyt szybko możesz sobie 
wyrobić fałszywe zdanie. 

BYK: przegrasz, jeśli wycofasz się z 
kłopotliwej sytuacji - dostrzegaj więc 
tylko dobre strony tego, co cię spotka, 
to wcale nie takie trudne. 

BLIŹNIĘTA: potraktuj wszystko to, 
co się wydarzy bardzo poważnie, nie 
lelcceważ oznak czyjegoś zaintereso
wania - odzyskasz pogodę ducha i do
bry humor. 

RAK: teraz przyda się cierpliwość i 
świadome poświęcenie się jakiejś dzia
łalności - mniej będziesz miał czasu 
na myślenie, roztrząsanie tego, co by
ło. 

LEW: chyba spokojnie· możesz liczyć 
na szczęśliwy finał wszystkich kłopo
tów - problemy lubisz stwarzać sam, 
nie warto, tracisz dobre okazje dla 

.. własnej satysfakcji. 

PANNA: energiczne, konsekwentne 
działanie nioże być dla ciebie trudne, 
ale zapowiada nadspodziewane sukce
sy - wierz w siebie, w swoje szczęście, 
które teraz będzie ci sprzyjać. 

, WAGA: bądź uważny, wyłuskaj to, 
co jest dla ciebie najważniejsze, nie 
rozdrabniaj się-uspokój swe nerwy, 
nie iryt_uj się incydentami. 

SKORPION: nie obaWiaj się, że ktoś 
cię ubiegnie, nie rywalizuj za wszelką 
cenę- zmiana taktyki może przynieść 
nadspodziewanie dobre efekty, warto 
spróbować. 

STRZELEC: bądź przygotowany na 
niespokojny okres, ktoś bardzo zamie
sza w twoim życiu, ale będziesz z tego 
zadowolony- pozbądź się egoistycz
nych nawyków, nie zawsze musisz być 
najważniejszy. 

KOZIOROŻEC: wszystkich swoich 
apetytów od razu nie·-zaspokoisz, nie 
denerwuj się tym, co ci się nie udaje -
ciesz się natomiast tym, co ci się udało 
dosięgnąć. 

WODNIK: zyski· duże, straty żadne, 
tak powinieneś• liczyć-dobry ty
dzień, przekonasz kogoś do swoich 
racji, tylko nie manifestuj· swojego 
zwycięstwa, m~że to być przyczyną 
konfliktów: 

RYBY: teraz najlepszy cz,;_. na ryzy
kowne działania, bez zbytniej obawy, 
że nie podołasz-nowe znajomości. 
mogą bardzo zaważyć na twoim życiu. 

być jej chrzestną matką, Córka tym 
ra~em też już wybrała imiona dla dzie
cka: Anna Maria. 
Zanieśliśmy maleńką po kilku 

dniach do kościoła i w zakrystii wyniki 
spór o imię dla noworodka. Nie wiem 
co mi przyszło do głowy, ale chciałam 
dać wnuczce na drugie swoje- imię, mąż 
Maryjki, chrzestny ojciec, życzył sobie 
nazwać ją Julianną. Dochodzilli:my 
swego i ksiądz proboszcz zgromił nas 
wzrokiem. 

- A jakie imiona życzy sobie dać 
dziecku matka?-zapyta!. 

- Anna Maria. 
- Więc tak będzie-zadecydował 

ksiądz uciszajc nas. 
Rok 1902 zakończy! się pomyślnie 

dla naszej rodziny. 
Początek stycznia 1903 r . 

P an August doczekał się przyjazdu 
swego krewniaka. Któregoś wieczora 
zatrzymała się na naszej ulicy dorożka 
i wysiadł z niej pan Nikodem. Wieść o 
jego powrocie zaraz obiegła całe Piek
ło. Nazajutrz przyszli do nas po kolacji. 
Zauważyłam zmianę w wyglądzie sios
trzeńca pana Augusta: zapuścił brodę, 
postarzał się. Przebywa! w Paryżu, 
żahaczyl o Londyn i Szwajcarię. Opo
wiadał nam ciekawostki z wielkiego, 
obcego nam świata. Potrafi mówić in
teresująco, ze swadą, i chętnie go słu
chamy. 

(ciąg dal.szy nastąpi) 
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